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Mocarstwa zachodme era ją na zwłoką 
I • w • g„ • d k • NIEMCAMI, Wysz~ „. o- ~- REPLIKA I 

iR. JSZYASiill emas UJe ś~=;~~~cja radziecka prze- ~;;.~1~~!~!~".1:. , 
Obłudne StanOWl.SkO trzech ministró iV ~~c~~.jep;~~/~~u:;.n;~;; ~e;;~;~.ii ~:l!i=y~~· m~n.l 
PARYŻ (PAP). - Siedemnaste posiedzenie Rady Min. 

8,praiw Za.gr„ które trwało w niedzielę od godziny 15.30 do 
19.50, odbyło się pod przewodnictwem Bevina. 

W sprawie 3-go punktu po rządku d:riennego 7.abierali 
kolejno głos: Wysrz;yński, Acheson, Schuman l Bevin. Pod 
koniec od.była się dyskusja na temat I>OTZądku obrad. Min. 
Wyszyński oświadczył, że pragnie wrócić do pewnych za
gadnień pierwszego punktu p on:ądku dnenneco. Dyskusja 
w tej sprawie odbędzie się w ponied:dałek. 

Po zakończeniu niedzielnego posiedzenia czterej ministro
'1Vie ora:z: ich naJbliżsi współpracownicy prowadzili dalej 
obrady na posiedzeniu niejawnym. 

Na początku niedzielnej se
sji zabrał głos m:.n. Wyszyń
ski, odpowiadając na krytykę 
propozycji rad2lieckich pmez 
delegacje zachodnie. 

póki nie uzgodn~ono innych 
ważnych problemów, dysku
sja w spn.wle traktatu poko
jowego s N°iemcami jest bez
celowa. 

gotowaru.a traktatu pokOJOWe- - Pano'Wlle w sp?So~ ~~- 1 
go, który, zdaniem delegacji dwuz?ac:z.ny WY_POWied~:el: się . 
radz:.eckiej, powinien być pod prz.eoi'".ko um.1eszczenm w 1 

stawą dyskusji, przewiduje trak~c~e poko3ow~ poota- 1 
wyraźnie konsultację z pań- n?wien.i3: w sprawie .wycofa
stwami sąsiadującymi z Niem n.i.a _woJsk okup3:CYJnych z · 
cami w sprawie treści trakta- Niem:ec. W spr:iw:e procedu- 1 
tu pokojowego. ry. przygoto~ama ti:aktatu. po 

- Obiekcje delegacji za
chodnich - rozpoczął Wy
szyński - sprowadzają się do 
tego, że propozycje rad2ieckie 
mają być rzekomo „niereal
ne". Trzej ministrowie państw 
zachodnich uważają, że do-

Min. Acheson 

Następnie Wyszyńsk: spro- kołow~go nu_n. Bevm stwier- 1 
stował oświadczenie Achesona dził, ze proJ~, opra~wan! ' 
w sprawie liczebnośoi wojsk :ia ~o~ferencJ1 l?ndynsk!e1, 
okupacyjnych w Niemczech. J.est. JUZ przedawru<.my. Pod 
Acheson podał, że państwa Jal!li~ w~lęd~ Jes~ prz:
zachodnie trzymają rzekO!llo dawn.on)'.. Jakie br~ki zawie 
270 tysięcy żołnierzy i ot:ce- r3';? Nalezaloby brak:?1 te usta
rów w strefach zacbodnich, lic i usunąć. ~aniem delega
podczas gdy w strefie radziec cJi raddeekleJ, doknmen!, o
kii.ei miałoby znajdować się ~owa.ny na konferencji łon. 
340 tysięcy. Fakty prz.edsta- dynsłdej w sprawie ~rooeda

uważał na- v.;ają S:.ę jednak inaczej. Zw. ry, ~len sta.nowlc podsta 
sze propO'Zycje za .,manewr Radziecki ma w swej strefie wę ~yskusjl. , . • 
dyplomatyczny", a dyskusję ok. 200 tys. żołnierzy, nato- Min. ~ysz~ zapropo?'i:il 
nad nimi za stratę czasu. A miast siły mocarstw zachod- nas.tępru.e, aby ~stęp~y m:tm
przecież już na konferencjach nli.ch przekraczają 400 tysięcy strow rozpatrzyli p~oJekt pro 
4 ministrów spraw zagrankz- żofoierzy cedury ~rzygotowama trakta-
nych w Moskwie i w Londy- · · , tu pokoJowego, opracowany 
nie poświęcono wiele uwaci Reas~ując za~ty. paru:tw na konferencji londyńskiej , : 
zagadnieniu traktatu pokojo- zachod~ch, Wyszynsk1 ośw1ad w C:ągu 3 lub 4 dni z.łożyli, 

obrad Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 

Minister Spraw Zagranicznych ZSRR „ __ Andrzej WySZY6sk1 
i generał ~ujkow 01,PW1zczaJą Różowy Pałac po odbytym 

posiedzeniu 

Ukonstytuowanie się 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

lJzdański i Adam t ebrowski zo-

Zasłużony 
policzek 

wego z Niemca.ml i wtedy nikt czył: sprawozdanie. Dnia 13 bm. odbyło się pierw-
nie uważał tego za stratę cz.a- - Jest tajemnicą poll- OBIAD w AMBASADZIE sze posiedzenie Konutetu Łódz_ st ali wybrani sekretarzami Ko_ 

szynela, że negatywne sta- RADZIECKIEJ kiego Polskiej Zjednoczonej mitetu Łódzkiego. su. 
MocarstwauchodnJe stwo nowi&J_to 3 ministrów za: PARYŻ (PĄP). - W sobo- Partii Robo~iczej. Na posie- W skład egzekutywy wybrano 

rzyły błędne koło. Utrzymu ehod;nich wobec propozycji tę wieczorem min. Wyszyński dzeniu tym ukonstytuowały się ponadto tow. tow. Mariana Mi-
Ją. że zanim przystąpi się radz!ookleJ ~ na celu od~o podejmował obiadem w am- nora., Zdzisława Mroza, Walen-
do traktatu pokojowego, na- czeme tennmu zawarcia basadzie radz!eckli.ej mm. A- władze partyjne. ';J Wendego, Juliana K'tbia_ 

Do Oradour sur Giane przybył 
minister wojny Ramadier, aby 
udekorować miasto Krzytem Le
gii Honorowej s okazji piątej 
rocznicy masakry, c\ok<>nanej .o.a 
ludności tego mi'.\Sta. przez Niem 
ców. Zarząd miasta odmówił je_ 
dnak przy jęcia. tego honorowego 
Ódznaczenia. 

leży uprzednio r.nwlą.zać traktatu P_O~Oj~ego. De- chesona. Na obiedzie byE rów TOW. WŁADYSŁAW DWO- ka, J erzego :Feliksiaka, Helen~ 
problem jedności. Jedno- klaracja mlDJstrow zachod- nież inni cuonkowie delega- RAKOWSKI został wybrany Kędrakową, Wiktora Lemiesza, 
cześnie jednaik nie ~ią J?iC~ usi~je 'WYW'?łać wr~- cjd arnerykańsloej , a wiP,C I sekreta.rzem Komitetu Łód~. Bole5lawa Na jdta, Aleksandra. 
żadnych krok6w w kierun- zenie, Jllkoby mmlstrowie Philip Jessup Charles Bohlen kiego, tow. tow. Stanisław Du- Krzykalskiego i Zygmunta Si-
ku rozwiązania problemu ci w zasadzie zgadzali się : Robert Murphy. niak, Jan Grudzit\ski, Edward karskiego. 
jedności Niemiec, lecz od- na zawa.roie traktatu poko- --------------------------------------
wrotnie, robią wszystko, aby Jowego, lecz uważają, ie z „od n1-s•Ją --czermonei hlste-.fi • " · 
utrwalić stan rozbicia Nie- powodu rzekomo wielkich - "~ n 77 "' · 

mlee. trudno5ci w chwili obecnej 
Delegacja radz.iecka propo- dyskusja nad traktatem by-

DLACZEGO ZARZĄD MIASTA nowala utworzenie ogólno- llaiby bezcelowa. W istocie 
ORADOUR niemieckiej Rady , państwowej neczy jednak mocarstwa 

Wall Street atakuje prawa o~yw·atelsl, i e 
ODMóWIL PRZYJ:FJCIA na podstawie niemieckich · or- zachodnie ujawniły zamiar 
LEGII HONOROWEJ? anów gospodarczych, ::.Stnie- uniemożliwienia nregulowa-

Ażeby odpowiedzieć na to !lY- · ących w zachodnich strefach nia problemu nlemieckl~o. 

narodu amerykańskiego 
Oświadczenie M. P St. Z jednoczonąch 

tanie, należy cofnąć się do lat i w strefie rad"Zieckiej. Pra-
wojennych. Jesienit roku 1943 gnęliśmy bowiem oprzeć ją OSWIADCZENIE „TROJKI 
mała m.iejscowo§ć Oradour była a organach już istniejących. ZACHODNIEJ" 
bardzo ruchliwym ośrodkiem Propfnycje nasze zostały jed- Mlin. Wyszyńskiemu odpo-

NOWY JORK (PAP). - Kolnie, w którym WZyWa szerll
miłet krajowy Komunis·tycz- kle masy, by domagały się o
nej Partii Stanów ZJednocrzo- ba.lenia projektów ustaw 
nycb opublikował oświa:dcr.ze- l\lundta-Fergussona 1 Hobb-

francuskiego Ruchu Opor-1. na.k odrzucone. wiadał najpierw Ache90'll, sa. 
Niemcy, chcąc się ~emścić ~a w toku dyskusji nad spra- z'Yl"a~jąc u"'.'ag~ na fa.kt ~s~- A J Ośw!adczenie stwierdza, że 
ludności, która popierała tran- wą BeTlina zaproponowaliśmy meillla ~WOJak1ch N~em1ec: pe to „ustawodawstwo, przyno-
cuskich „Maquis", urządzili po. wznowienie 4-strromej komen w~chodmch. i z~chodn;ch, w k b• t d k• h szące zaszczyt państwu poli-, 
tworną masakrę i zniszczyli mi~ dantury sojuS7Jl'lłezej na zasa- ktorych maJą byc "".'krotce u- O Je szwe Z IC cyjnemu", jest jednym z pod-

cza, iż szerokie masy narodu 
amerykańskiego po.zostaną 
Wierne demokracji i sprawie 
pokoju. 

Dewaluacja 
w krajach marshallowskich 
nieunikniona steczko prawie doszczętnie. Orar dach, przyjętych w roku 1948. tworzone dwa od~zrelne rzą. - O poko' ,. stawowych elementów, przy 

dour stało się dla Francuzów Ta propozycja również zosta- dy. Acheson bromł propozv- pomocy których Wall-Street 
symbolem walki z okupantem. la odrzucona. cji J?ańs~w zach<>?nich, przed SZTOKHOLM (PAP). - Sta przygotowuje sdę do wojny SZTOKHOLM (P.AP ) Na po-

Po wojnie zarząd miasta prze Bezskutecznie proponowa- s~~wioneJ .w cz:isre k~nf~;e~: ran!em lewicowego związku agresywnej. czątku lipca przybyć ma do 
szedł w ręce byłych „Maquis' '. liśmy także reaktywowanie ~Jl, staraJąC ~ę ~owic, .z kobiet szwedzkich, na któreg0 Celem ich jest również za- Sztokholmu minister finansów 
pochodzących przeważnie z kia- magis tfatu dla całego Berl1- i~zie on~ daleJ, mz. propozy- czele stoi znana działaczka danie ciosu ruchowi robotni- Stanów Zjednoczonych, J ohn 
EY roboiniczej. Ta. okoliczność na. Odrzucając propozycje ra- CJ.a rad~~cka, gdyz - :!~a- dr Andrea Andreen, zebrano czemu i innym organizacjom, Snyder. Wizyta t o ma być eta
nie podobala si~ reakcyjnemu dzieckie, dele gacje zachodnie mem mimst:a spr:iw zagramcz ponad 55 tysięcy podpisów walczącym w obro~e mas pcm w podróży, jaką. Snyd.:il' 
rządowi franc'Wlkiemu. Mimo n_ zawsze powoływały się na ja- nych Stanow. ZJednoczonvch pod petycję pokojową, wysła- pracujących przeciwko ata- odbędzie do szeregu stolic euro· 
cilnych 8Wa:d Rady Miejskiej, ieś argumenty, lecz a.rgumen - pazwala N:.en:com wkro- ną pod adresem ONZ. Podp.ii;v kom monopoli. pejskich celem osobistego npo. 
rząd Que1lle'a 1 Mocha nie przy- y te nie były przekonywu- czyc na d:ogę, wiodącą do su zostały zebrane w 5 grubych Podkreślając, że przyb. ~era- znania. się z problclflami f'lnun 
znal kred-"w na odbudowanie j werennoścr. tomach , h 1 „ ~ ące. •--• · jące na sile ataki '!la pra•..va · sowynu pa.•1stw mar~ a low-
Jniasteczka. Mocarstwa zachodnie wY- Na spros...w .... ue Wyszyń- ~etycja wzyw3:. ONZ do zvi.:o obywatelskie narodu amery- skich. 
Również moralnego zadośću_ sunęły również zastrzeżenia, skiego, dotyczące liczby wojsk lama . kon~erenc3:. ~ spraw:e kańskiego dokonywane są pod Wizyta. t a pozostaje w związ. 

czynienia nie doczekało się mia- w których podkreślały, że okupMlyjnycb w strefa.eh za- ogramczen;a zbroJen pod m1ę maską wytwarzanej sztu-::znie .1ru z obniżeniem kursu walut 
sto Oradour. Spośród 200 hitl13_ nie wiadomo właściwie, z chodnicb i w strefie. radziec- dzynarod~wą k.ontrolą i do o- 1 histeria antykomun!styczne j- państw zachodnia-europejskich, 
rowców winnych masakry za-- Jakimi Nfomcami należy 7.a klej, Acheson uchylił się od pracowama . n:1ędzynarodowe- Komunistyczna Partia oświ!ad jakiej domaga się Waszyngton. 
ledwie 40 zostało aresztow~nych wrzeć traktat pokojowy. Mi ~powledzi. W k?nkl~z.i'i w~a go porozumiema co do zakazu 
a t:yllro 11 skazanych na więzie- nistrowie zachodni podkre- ził on pogląd, . ze me nalezy używania broni atomowej e li • d k • T 
Die. ślau w szczególności, że te- zatrzymywać ;nę nad sp~awą innych masowych środków Ie am· y I n~ C h O rez a 

Z powodu tak skandaliczne.1 rytorium Niemiec nie jest trak~atu pokoJowego z N1em- zagłady. . ~ 
pobła.tliwoAci rządu wobec nie. jeszcze określone. Tu mln. cam~. . --o-- . , 

mieckich zbroduia.rzy wojen- Wyszyński zaznaczył, że ta- Min. Schuman starał s:ę o- N1'8U"f.Pta postawa - obrońcy mas pracujących Francji ! 
nych ora.z wobec niedotrzymani.i. ka sama sytuacja istniała ~eprz~ć słowa Wy~yńs~ie~o, 5 'ł . 
r,~ietnicy odbudowy miasteczka, na poprzednich sesjach Ra- ze pans~wa zac~oru;1e me zy- ł d . I Masowe protesty frnncuskieno świ ata pracy 
Za:rz11.d MiejBki postanowił od- dy Min. Spraw Zagr., lecz czą ~b:ie podp15.ama tr:iktatu ffi Q ziezy W ndonezii 6 
mówić pr.zyj~cia odmaczenia. mimo to omawiano sprawę pokoJowego z Niemcami. przeciwko haniebne,· decyzJ·i . 

t kt ~- k · Ni HAGA (PAP). - Jak dono-
Ta decyzja jest właściw"- od- ra a.u po OJOwego z em Nast--nie BEVIN zazna- k 

..., i ...,. si agencja ANP, kierownictwo omisji par)amentarneJ· 
powiedzią opinii publicznej cam • czyi, że a.ni nie odrzuca, ani organizacjd socjahstycznej mło 
zmarshallizowan:ym politykom Polemizując z wywodaml P AJYYż (PAP) Masy pracu-1- pisze „L' Humanito" . 
fJbecnego rz„du. Bevina, mówca przypomniał, nie przyjmuje propozycji ra d7iieży indonezyjsk!ej - Pe-„ · sr'nd rozprzestrzen1·10 w J·:!ce F rancJ'i protestują. przP,_ Do redakc~i ,,l' Humanite' ' 

Ta decyzja jest policzkiem dla. że państwa zachodnie, ktore ddecldej. Sprawa ta będzie o -
· 1 ł · h d kl Surakarcie ulotki, w których c:1wko decyzji Zgromadzenia Na- 11i·rnstannie napływają rezol~· 

tych wszystkich panów, którzy c~ąg e g oszą w swo1c e a- zbadana przez rząd W. Bry-
n;imo dośwfadczet\ straszli""'·'h racjach postulat utworzenia tanit" 

1 
• ..,,....„ .... a d'-·-"-..... o odrzuca t zw. porozumienie z todowego pozbawienia nietyka! c-je prote~tacyjne. Ró"niei; Pro_ 

~,- kr t 'stw n1e „„..._ 111U>J~..,.. 7 maJ'" br., zawarte między . „dont· "epul..11'k' · d t 
lat wojny id"- na ameryka.t\skim emo a ycz.nego pan a „ nC1ści poselskiej przywódcy par- LJ , u ..... i i prze s awi· 

"' mieck.iego, w rzec:Zywi- czasu. Holendrami i grupą Hatty. ciele Zgromadzeru·a Na od 
Pasku 1 znowu pcha.J'"' Fr · "~' kom"~•~tycznej - Maun·ce r owo-

.., :incn stośoi prowadzą działalność Bevi·n odrzucił proponowa- Młod1Jież indonezyJ'ska uwa vu ........, na drog" awantn.,.,,. go otrzymują niezliczonR ilo6ć " -„. k' nJru przec1w ny przez Wyszyńsktego 3-mie ża, że porozumienie to jest Thoreza.. " 
Dlatego zarząd Miejski Ora_ w teru wręcz - rezolucji protest acyjnych. 

nym. sięc2my termin opracowania hańbą dla narodu lndonezyj- „Przeszło wszystkiego 48 go-
dour nie przyjął Legii Honoro- Nawiązuj ąc do oświadcze- pro3'ektu traktatu, uważając, skiego. Młodzież socjilistycz- „NIE POZWOLIMY TKNĄ~ 
weJ· z ""'k nn·nistr 0 ·n dzin od czasu pr7VJ' ęcia przez "'H OREZA NA 

•. , a w J Y. pa.na r..ia Schumana, który podkre- iż jest on rzekomo za krótki, na 'ł'Zywa robotniczo-chłop- -, '· - J LE.PSZEGO 
Rama.dier. Nie przyjął odzna- ślił KONIECZNOśC ODBY- po czym sprzeciwił się wnio- skie siły wojskowe do konty- komisję t ej decyzji - a j uż 0 • OBRO:&CY MAS PRACUJ.i
czenia od rządu, który wypusz- CIA NARADY W SPRAWIElskowi radzieck.iemu w spra- nuowan:a zdecydowanej wal- gromna. fala pr.Jtestów przeciw _ CYCH FRANCJI I OBRO:&CY 
cza na W\llność zbrodniarzy wo .• TRAKTATU POKOJOWEGO wie ewakuacji wojsk okupa- ki w celu wypędzenia z lndo- ko t emu niesłychanemu itłako· 
Jennych, ale aresztu.ie strajku· ZE wszysTKIMI PA~STWA cyjnych z Niemiec w ciągu nezJI wszystk.lch imperia.li- wi Da prawa zagwarantowane POKOJU" - -c'.ltwierdzaia rezo. 
Jac:vch górników .MT. GB.A.NICZACY!MI z roku od oodnisa.nda traktatu.stów 1 wojsk holenderskie~ konstytucjq. ogl'.ll2,ia calY. kraj' ' lucje 

I 
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Str. 2 

Ziemia 22 książąt i 80 hrabiów ... . i ksiądz Gebel 
Dlaczego nie przeprowadzono rnformy rolnej w zachodnich Niemczech 

(Od własnego korespondenta ,.,Głosu" 
BERLIN, w crerwcu. 

Ogniskiem krańcovlej nę
dzy i ustawicznego niepokoju 
są skupiska wys:edlonych na 
:teirenie Bawarii, Wjrtember
gi!, Baden~i, Hesji, słowem, w 
zachodnich Niemczech, tam, 
gdzie rozprzestrzenia się w:ła 
dza i „opieka" władz anglo
amerykańskich. 

Czwarty już rok Niemcy 
wys:edleni re Wschodu pozo
stają na obszarze stref anglo
amerykańsk:ch w charakte
rze źle widzianych gości i pod 
rozmaitymi pretekstami zwle 
ka się z przyznaniem im peł
nych praw obywatelsk:!ch ze 
zrównan:em ich z miejscową 
ludnością osiadłą. Nędza i nie 
pewność jutra są złymi dorad 
cami, toteż nic dziwnego, że 
siedliska uchodźców stały s1ę 
już od dawna nader podat
nym gruntem dla uprawiania 
jątrzącej rewizjonistycznej 
propagandy. 

Osła.wiony ksiądz Gebel, 
który zajmuje się duszpaster
stwem wśród wysiedlonych 
katolików, pojmuje swoje obo 
wiązki kapłańskie w tak oso
bliwy sposób, że otwarcie z 
ambony wzywa otumanionych 
uchodżców do wajowniczych 
-wystąpień, do powrotu - „w 
ogniu walki" - na ziemię. s 
których ich wysiedlono. 

„Złoty niemieclć Zachód", 
o którym tyle dobrego mówił 
minister Acheson w Paryżu, 
w świetle danych tej właśnie 
niem:'..ecko-amerykańsk!.ej ga
zety przedstawia się daleko 
mniej różowo. Ze 129.000 ha, 
które w strefie amerykańskiej 
przeznaczono do pod:zrl.ału, 
między uchodźców w drodze 
reformy rolnej, podzielono do 
tychczas zaledwie :m.ooo ha, 
a więc jedną trzecią, z czego 
tylko niespełna połowę, bo
wiem 17.000 oddano uchodź
com, resztę otrzymała luj
ność miejscowa. 
Pod~iał 17.000 ha między 

wielotysięczne rzesze uchodź
c&w był niczym więcej, jak 
próbą eamydlen'.a oczu, przy
słowiowym pl.astrem na cho
robę raka. Chciano odwrócić 
uwagę społeczeństwa od fak
tu, że w tym samym czasie (i 
do dziś dnia) na terenie stre
fy amerykańskiej prosperuje 
605 wielkich majątków o o
gólnej powie1'7.Chni 4'70.000 ha. 
Ma,ią.tki te stanowią. własność 
22 kronprinzów - książąt nie 
mioołdch, 4 wielkdch książąt, 
80 hrabiów, 134 baronów i 92 
ziemia.n szla.checklego pocho
dzenia.. Reszta majątków znaj 
duje się w rękach 251 jun
krów i obszarników. 

Gdy władze niemieck!e skie 
rowały do tych potentatów 

„uprzejmą prośbę" o wyrze
czenie się części poS'iadłości 
na rzecz wys:edleńców, tylko 
20 procent i to z ociąganiem 
zgodz;ło się dobrowolnie od
dać skrawki najgorszych gran 
tów. BO procent obszarników 
założyło kategoryczny protest 
przeciwko zamierzonemu prze 
prowadzeniu reformy rolnej 
:, idąc od instancji do instan
cji, udało im się aż do dnia 
dzisiejszego zatrzymać w swo 
ich rękach władanie ziemią. 
Zbyteczne podkreślać, że nie
mal wszyscy C: obszarnicy, 
książęta, hrabiowie i barono
wie, o których wyżej mowa, 
stanowią solidne oparcie dla 
polityki szo~zmu i nacjo
nalizmu, którą pop:erają za
pewne ;i materialnie. 
Ksiądz Gebel tam wła.śn ie, 

w majątkach niem:eckich ba 
ronów czerpie natchnienie dla 
swoich wojowniczych „kazań" , 
których celem ma być odwró 
cenie niebezpi~zeństwa wy
siedleńcrej inwazji na obszar 
niczą ziemię. 
Urzędy niemieckie i Land

tagi - prowincjonalne sejm'.
ki, zachowują w całej t.ej spra 
wie znamienną wstrzem::ęźli
wość, a każda próba ponagle
nia sprawy refo:nny rolnej ze 
strony ugrupowań lewicowych 
spotyka się natychmiast z od
prawą umotywowaną tym, że 

prow'..ncje nie są w stanie za 
spokoić finansowych żądań 
obszarn!ków, którym trzeba 
będzie wypłacić przecież od
szkodowanie za odebraną zie 
mię. Jest to właśnie jeden z 
dziwolągów ustawy o refor
mie rolnej w strefie amery
kańskiej, mocą którego jun
k:er w wypadku odebrania 
mu ziemi ma prawo otrzymać 
sumę odpowiadającą rynko
wej ocenie gruntów, tak, jak
by była to sprzedaż „z wolnej 
ręki". 

Czwarte lato mija już w Ba 
warii, w Wf.rtem'bergii :. w 
Hesji pod znakiem obietnic, a 
tymczasem w barakach wy
siedleńców panuje nieop:sa.na 
nędza. Władze niemieckie, a 
również i kontrolujące ich 
działalność władre amerykań
skie przyglądają się temu z 
najzupetn:ejszą obojętnością, 
bowiem nędza w skup:Ska~h 
wysiedleńczych sprzyja poli
tyce uprawianej w Niemczech 
Zachodnich przez podżegaczy 
wojennych, polityce rozpala
nia wśród Niemców rew:i.zjon: 
:z:mu C. żądzy odwetu. polityce 
„psychologicznego przygoto
wania" do nowej wojny, dla 
której obszarnicy daliby pie
niądze, zaś wysiedleńcy -
mięso armatnie. 

Leopold Ma.rschak 

Nowe władze Komitetu Łódzkiego PZPR 
Tendencje rewizjon:!styczne 

·występują wśród wysiedleń
ców niemieckich jedynie na 
Zachodzie. W strefie wschod
niej stopili s:ę już om od daw 
na z ludnością osiadłą, zasy
milowali S'ię. Chłopi uprawia
ją tu spokojnie nowootrzyma- W pótnych godzinach wieczor- su Robotniczego", Majchrowiczprzewodniczący Za.rządu Miej. 
ną z:em!ę, rzemieślnicy otrzy- nych przewodniczą.cy Konferen- Zenon - sekretarz KD Ruda Pa. skiego ZMP, Wróblewski Ed
mali odpowiednie warsztaty cji ogłasza wynik wyborów: bianicka., Mikołajczykowa. Maria. ward - kierownik WydZ. Orga
pracy, inteligencja znalazła za Do Komitetu Łódzkiego Pol- - starosta Z.ódt-Północ, Minor nizacyjnego KŁ i tebrowski A
trudnienie w biurach, w urzę skiej Zjednoczonej Partii Robot- Marian - zastępca członka KO., dam - sekretarz KŁ. 
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Konstytucja 
ruchu zawodowego 

Posłowie robotniczy wnieśl!I d~iałalności. Projekt więc, za.
do Sejmu projekt ustawy o miast rygoró~ ka.rnych w at~
Zwią.zkach Zawodowych, uchwa. sunku do. zWią.zków, za:wartycll 
lony na. Kongresie ruchu zawo- w dekrecie z okresu m1ędzywo
dowego. Procedura. ta ma głę- j1 nr...:g~, wpr_ow_adza ~chro!lę 
boką wymowę i jest odzwier- prnw i przywileJÓW Zwi!łzków 
ciadleniem przemia.n ustrojo- Zaw?dowy eh,. za. których. n8:ru· 
wych, jakie zasdy w Polsee. szeme _ przewiduJe odpow1edzial• 

P"l'ojekt nowej ustawy odpo- ność karną. . . 
wiada w zupełności roli ruchu Nowa. us~awa w mieJs.ce. daw· 
zawodowego :w ustroju demokra nych przep1sów, utrndmaJących 
cji ludowej, roli, którą. sprecy- organi~ację Z".i~zków Zaw~d?· 
zował Kongres Związków Za.wo_ wych i sprzyJaJą.cyc!i rozb1ci:i 
dowych, dzięki wykrystalizowa- rozdrobnieniu r.uchu za~odowc· 
niu ideologii i określeniu zadań go, zagwa.rantuJe całkowitą. do. 
powszechnej organiza.cji kla • b~ow~lność i s~obodę zrzesza
robotniczej - jaką. są. Zwią.zk1 ma się w Związkach Za.wodo· 
Zawodowe. wych oraz da im prawo repre. 

Projekt nowej v.stawy gwa- ~enta.cji,. zarówno zrze~zonych, 
ra11.tuje Związkom Zawodowym Jak i mezrzeszonych we wszy. 
całkowitą. samodzielność. Oczy- 11tkich spr~wach, dotyczących c
wiście, nie ozna.c~a to żadnego gólnych interesów pracoww.. 
przeeiwstawienia państwu ludo_ czych. 
womu, ruch zawodowy bowiem Ponadto ustawa nadaje Zwią.z. 
z całlł energią. w~półpracuje z kom Zawodowym rozległe upraw 
aparatem państwa ludowego nienia w zakre~ie współpracy ir 
w budownictwie 11ocjaliz- organami rądowymi w dziedzi_ 
mlL Współdziałanie to i współ- nie gospodarki narodowej i ad
praca nie wynika. z nakazów ministra.cji publicznej, wyposa· 
państwa., an.i z zależności ruehu ża:jlłe równocześnie Związki w 
zawodowego od aparatu państwo uprawnienia w zakresie kontro. 
wego, lecz ze wspólnoty ideolo- U społecznej. W ten sposób repra 
gicznej i wspólnych dą.że:6. do zentacji mas prn.eowniczych za· 
poprawy bytu mas pracujących. pewnia się prawo do kontroli i 

Nowa ustawa znosi fonnaliii6 zwalczania przerostów biuro. 
dotąd obowiązujące przepisy kra.tycznych. 
pa:6.stwa kapitalistycznego, n Projekt ustawy o Związka.eh 
kazują.ce rejestrację Związków Zawodowych jest prmpojony 
Zawodowych w urzędach admi- duchem prawdziwej proletariac· 
nistracji państwowej i przed- kiej demokracji, zapewnia. ma· 
kła.danie im sprawozdań z dzia- som pracują.cym l!Zeroki udział 
łalno~ei związkowej. Rejestro- w sprawach publicznych, sank
wać Związki Zawodowe or11z cjonujo prawni? dotychczasow'ł 
sprawować nadzór nad ich dzia- wszechstronną. 1 rozległą. dzia· 
łalnością. będzie jedynie CRZZ, łal?oś~ Z~ą.zk5w Zawodowych, 
wybra.na przez najwyższą. wła- daJe im większe możliwoSci w 
dzę ruchu zawodowego, jaką. ~kresie dbało§ei o podwyższe· 
jest Kongres Zwi!łzków Za.wodo· ie stopy życiowej pracmją.cych 
wych. Władze publiczne zaś bę- o.raz .~twarza. podstaw~ do rea
dą. miały obowi!łzek popiera.ni'! hzacJi szerokich zadań jakie 
i ui!zielania pomocy Związkom postawił sobie ruch za~odowy. 
Zawodowym w .ich sta.tutowej J. F. Ch. 

dach i w handlu. niczej wybrani zostali towarzy- Miśkiewicz :Marian - sekretarz Na. zaStępców członków Komi-
Rozpatrując :przyczyny te- sze: KD Bałuty, Mirski Michał - tetu Łódzkiego zostali wybrani Ofr"c1·a1ny komun1"kat c h ł .. 

go stanu rzec:z.y oraz powody Aniołkiewicz Antoni - sekre- przewodniczą.cy Wojewódzkiego tcwarzysze. . ze c os o wa" J I 
szerzącego się coraz bardZ:ej tarz Zarz. Gł. Włókniarzy, Ber- Komitetu tydowskiego, Mróz Ciesielska Zofia. - Liga Ko- UJ 
rozgor-yczen:a w zachodnich ski Feliks - przewodniczący Zdzisław - szef WUBP, Najder biet, Frankowski Wacław - kie- O stosunkach handlowych z Jugosławią 
Niemczech, należy stwierdzić, MKKP, Budzyliska. Celina - dy- Bolesław - starosta Łódt-śród- r<!wnik Wydz. Ekonomicznego PRAGA. (P ~~ - W związku dla. Czechosłowacji. 
że jednym z głównych·JJOWO• rektor Centralnej Szkoły PZPR, mieście, Olejniczak Kazimierz - Kl., Grzesiak Józef - sekretarz z, _rokowaniam_i między delegacja- Jakkolwiek Czechosłowacja 'ifo" 
dów tego jest nieprzeprwwa- Bugajski Edmund - wiceprezy- sekretarz KD śródmieście-Lewa, podst. org. partyjnej przy PZPB mi rz!łdo~i Jugosławii i Cze- długich i uciążliwych rokowa
dzenie dotychczas w strefie dent m Łodzi, Duniak Stanisław Pa.torowa. Zofia - członek Cen- Nr 2, Karolewska. Maria. - kie- ehosłowacJi, .które rozpoczęły się niach zażądała ostatecznie, aże· 
amerykańskiej reformy rol- - czł KC, sekretarz KŁ, Dwo- tralnej Komisji Kontroli Partyj- ro'\lt-nik Szkoły Podstawowej, No- w Pra~e drua. 7 czerwca., Czeska by Jugosławia wyznaczyła ter
nej, mimo, :ż reforma ta zo- rakowSki Władysław - członek nej, kierownik Wydziału Ko- v;icki Wacła:w - II sekretarz A.gencJa Prasowa. ogłasza komu- min swych dostaw na okre . _ 
stała postanowiÓna jeszcze na KC, I B!?kretarz KŁ, Feliksiak biecego w OKZZ, Piwowarska KD Staromiejska, Pieklarz Jan ~lca~, w ~tórym stwierdza mię- dzy 1 a. IO czerwca br., d:1:;!. jesien: 1945 roku. Jerzy - przewodniczą.cy Zarzą- Wiktoria - tkaczka. PZPB Nr 2, - sekretarz Za.rządu Zw, Za.w. dzy innynu: cja jugosłowiańska odmówiła za. 

W roku 1949 (zważcie, ile du Miejskiego Z'MP, ppłk. Frid- Przybył Mieczysław - wiceprze- Włókn. Oddzia1 I, Pokorllki Jó- „Jugosławia. systematycznie warcia odpowiedniego porozu· 
czasu upłynęło od czasu ogło man Michał, Głażewski Kazi- wodnicz ... cy Zarz•„~u Głównego zef - sekreta.rz KD Górna. Pra- r.ie dotr=mywała umów, prze- · · · · d k t !) B ·· '" 'r'4 -„ miema i uchyliła się od dal~ze3· szenia e re u. w awaru, mierz - sekretarz KD, śródm. Włókniarzy, Przybysz Andrzej- wa, Salwa. Zbigniew - Komitet szka.dzająe eksportowi ważnych dyskusji 
Wirtembergi:, Badenii ~ w He Prawa, Głą.bski Tadeusz - lde- kolejarz Łódt-Kaliska., Rutta Ma Akademicki, Smieja.n Antoni - towar6w jugosłowiańskich do 
sji czeka jeszcze 155 tysięcy rownik Wydz. Personalnego KL, rian - metalowiec „Wifama.", d)Tektor Polskiego Radia, Stro- Czechosłowacji, wybierając zd, Obecnie Czechosłowacja zosta
rolniczych rodzin. wys.ied~eń- Gościmińska Wanda. - przodow- Sikorski Zygmunt - z-ca kiero:w- cza.n Jarosław - dyrektor Cen- jeśli chodzi o import z Czecho- ła. zm.uszona do wyciągnięci& 
czych .na przyd~iał z:erm, a nica. pracy PZPB w Rudzie, Gru- nika Wydz. Socjalno • Za.wodo- tuli Tek::Stylnej, Szma.j& Józef....,- słowacji, tylko te towary, który- wszelkich konsekwencji z nega.-
111 tyS1ęcy rodz;.n otrzymał-> dzińskt Jan - sekreta.n: KŁ Ja- wego KŁ. Sta~Ski Henryk - II se2'retarz KD śrćdm. Prawa, mi była. szczególnie zaintereso- ~ywnego stanowiska. Jugosławii. 
do~ychcu;is zaledwie małe, na lrubowska Wanda - reżyser'P.P. sekretarz KD śródmieście, Strzel Urbaniak Tadeusz - sekretarz wa.na, odmawia.J·~ft natomi·ast i do podjęcia niezbędnych kro-
daJące S1ę pod uprawę ogro- Film p lSki „v ków - zwłaszcza w dziedzinie . . „ o '', Jótwiak Alojzy czyk Tadeusz -:- komendant MO, podst. org. partyjnej przy PZPB przyjęcia. to wa.rów już zamówio-?0.wą dzi~łki. Cyfry, które ~ - dyrektor PZPB Nr 1 Kacz- Sulejowa CZesła.wa - instruktor Nr 5, Wadowskt Władysła:w - h · d k produkcji - w celu zapobieżenia zeJ podaJę, są zapewne ruz- ' nye 1 wypro u owanyoh właś- daiszym stratom. 
sze od rzeczywistego stanu marek Tadeusz - sekretarz KD Wydz. Kobiecego KŁ, Szyma- sekretarz podsi. org. partyjnej nie dla niej w znacznej ilości. 
rzeczy, bowiem ogłosiła je Fabry~zna., Kosman Jadwiga. - nowski Zygmunt - członek KO, przy MZK, W18Diewska. Hanna. Jugosławia. nie próbowała zre· 
„Neue ze:tung", oficjałrty or urzędniczka. PZPB Nr 6, Kowal. ~rofesor UŁ, Tatarkówna. Micha- - kierownik Szkoły Pa.rtyjnej, dukowae ~wego stałego biernego 
gan amerykańsk: w Niem- czyk Stefan - sekretarz KD Ima - sekretarz KD Sta.romiej- Wypych Marian - Bekreta.rz KD bila.nsu, lecz przeciwnie, zwięk
czech, która usiłuje zwalić wi Górna Le:wa, Kubia.k JUlian - 5ka, Toma. Jan - sekretarz pod- Widzew. sza.la swój stały bierny bilans 
nę za nieprzeprvwadzenie re- p~zewodniczący. Zarz. Gł. Włók- sta.wowej org. Part. przy PZPB Do Komisji Rewizyjnej wybra- w wysokości przeszło 300 milio
formy rolnej na władze me- niarzy, KuchoWicz Czesław - 111- Nr 8, Uzdańsk:i Edward - se- ni zostali: tiów koron, odmawia.ją.a ek.spor
mieck'.e. Jest to zrozumiała spe~or szkolny, Kędrak Helena kretarz KŁ, Walaszczyk Leon, Józefczyk Konrad - PZPW tu cennych towarów do "Czecho
wobec niepowodzenia pol:tyki - kierownik Wydziału Kobiece. sekretarz KD Górna, Warda An- Nr 37, Dzikowska. Maria - słowaeji 
.amerykańskiej w Niemczech go KL. Krzyka.laki Aleksander toni - przew. Rady Zakładowej l„ZPB Nr 6, Skupiński Fra.net- W celu zmniejszenia deficytu 
chęć od\l'rrócenia winy od s'.e - sekretarz Zarządu Zw. Za.w. PZPB w Rudzie PabianickieJ, DZek - Komitet Dzielnicy „Gór- ;~gosfowia.ńekiego, Czeehosłowa.
bie i zrzucen:a odpowiedzial- Wł. Oddz. Wełna, Krzywa:dski Wende Walenty - generalny dy- na", a jako zastfpcy: Tagow- CJa powstrzymała tymezasowo 
ności na Niemców, którzy, o- Zygmunt - kierownik Wydziału rektor CZPWł, Widawski Stani- Eki Piotr - Ubezpiecz. Spor., swój eksport, na 00 Jugosławia 
czywiście, również nie są w Socjalno - Zawodowego KŁ, Le- sław - przewodniczący OKZZ, Skarbek Paweł - PZPB Nr ł, odpowiedziała nałożeniem embar 
tym wypadku bez grzechu. miesz Wiktor - redaktor „Gło- Wojciecho:wskt Tadeusz - wice- Lifszyc Ma.ksymilla.n - CZPWt ga. na. eksport towa.rów ważnych 

_„Ulica Graniczna" 
w Brukseli 

BRUKSELA (PAP). W dwóch 
najwytworniejszych kinach 
Brukseli wyświetlany jest obce 
nie film polski „Ulica Granicz. 
na". We wszystkich dzienni
kach belgijskich vkazały się re 
cenzje filmu polskiego. Kryty. 
cy filmowi wyrażają &ię bardzo 
pochlebnie o „Ulicy Granicz· 
Dej". 
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Daleko od Moskwy 
- Nie wyobrażacie sobie nawet, jak ryzykowny jest 

plan Berickego - wyrzekł wreszcie z mocą, spo~ląda
jąc na Pisarewa i Dudina. 

- W jaki sposób mogę was przekonać? WszystJde 
drogocenne materiały, jakie zużywamy obecnie pójdą 
na marne ... 

Pisarew pokiwał głową, odsunął krzesło i wstn-

Wyobrażam sobie, że w ten sposób właśnie rozumują 
niektórzy panowie w Ameryce: nie należy Związkowi 
Radzieckiemu pomagać w budowie rurociągu naftowe
go. Związek przegrał wojnę, a jeśli zdarzy się cud i ru
!'ociąg w tajdze zostanie zbudowany to i tak wpadnie 
w ręce Japończyków. Wtedy przepadną nasze pieniądze 
i materiały. Radziłbym wam Grubski poważnie zasta
nowić się nad swoją rolą. Kierownictwo budowy nie skar
żyło się przed nami, ale dobrze wiemy ile krwi napsu
liście Beridzemu i jego pomocnikom. Jesteście doskona
łym inżynierem, posiadacie autorytet i tego wszystkiego 
nie można przekreślić jednym p~ciągnięciem ..• Słucha
łem was i próbowałem :zrozumieć nrzvczvne waszei ~ 

myłki, która doprowadzila do 06tateczne.go zerwania 
z budową. . 

Beridze i Aleksy siedzieli bez ruchu. Zbyt wielki był 
ciężar oskarżenia, jakie wypowiedział Pisarew i moma 
było dostrzec, że Grubski ugiął się pod tym ciężarem. 

- Zatraciliście wszelkie poczucie odpowiedzialności 
i zrozumienia sytuacji, - wtrącił się Dudin. - Jak mo
gliście zostać pomocnikiem Berkłzego? Wszak Topolow 
zrozumał kto ma rację!.„ Przelękliście się ryzyka, po
stanowiliście się odżegnać od niego? A cóż poważnego 
można zrobić w życiu nie ryzykując? 

- Aleksy i Beridze obejrzeli się - sekretarz krajo
wego komitetu niemal dosłownie powtórzył słowa wy
powiedziane przez Batmanowa na zebraniu. Dudin za
milkł i zapalił papierosa. Pisarew, który przechadzał się 
po grubym dywanie, głuszącym kroki, usiadł wreszcie 
i również zapalił. 

- '!'o~arz;yszu Batmanow! '- powiedział po pełnej 
napręzema ciszy. 

Batmanow wstał: 
- Słucham. 
- Rozkazuję wam od dnia dzisiejszego uwa:;._,~ .m;y. 

niera Grub;Skiego za ~olnionego z pracy. Jego obecność 
u w~s - Jest szkodliwa. I poza tym uważam, że nie jest 
godzien być wsp6łpraoownikiem tak potężnej budowy 
zwłaszcza skoro w nią nie wierzy. - Pisarew odwrócił 
się do Grubskiego. - Tak, zwalniam was z ioracv na bu-

I dowie. I nie sądzę, że łatwo będzie skłonić mnie ałebym 
J>?ZWOI}~ wam P<:>wrócić nawet wówczas, gdy z~ozumie
cie SWoJ błąd ... Czy zrozumieliście mnie? - znów zwró
cił się pełnomocnik Państwowego Komitetu Ob1i'l)'1V do 
Batman owa. 

- Zrozumiałem. 

- Nie mam więcej pytań dla Grubskiego - powie-
dział Pisarew Dudinowi. . 

- Jesteście wolni - zwrócił się sekretarz Krajoweg<> 
Ko~te:tu d? Gri„bskie~o, któr~ pozos:ał przez chwilę 
na nueJscu, Jakgdyby nie rozumiał zwroconych do niego 
słów, potem wstał i ciężkimi krokami skierował się do 
wyjścia. 

Sprawa była os~atecznie załatwiona i rozwiązana. 
Wsry-stko odbyło si~ tak szybko, że Aleksy siedział oszo
~01":110ny. Z głębokim szacun~iem ~glą~ał ~a. Dudin~ 
I Pisarewa, myśląc o ogromnej odpoW1edzialnosc1 kto-
r~ na nich ciążyła, a dotyczyła nie tylko budo~ rur<>
ciągu ,a~e losu c:ałej ?~omnej połaci kraju, położonego 
na granicy wrogiego swiata, oddalonego od Moskwy bli
sko o dziesięć tysięcy kilometrów. 

- Przerwiemy narady do jutra. - Pisarew wstał. -
Jestem przekonany •. że wasz projekt jest dobry. Ale my 
z towa.rzyszem Dudmem musimy złożyć odnośnv projekt 
do Panstwnw"""' KnmH„+n Obronv ..• 

re. il.,.., 
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Wzmożoną 
. , . 

pracą ~ pr.zysp1es.zymy 
marsz Polski Ludowei do Socializmu 

z wypowiedzi delegatów na I-ej Kon·ferencji Miej·s.kiej PZ~R 

TOW. SZALKIEWWZ 
(M.Z.K.) 

łfldzkiej braei robotniczej, czy 
też staramy się o inne uspraw
nienia naszej komunikacji, to 
:lajemy dowód, że rozumiemy 
znaczenie i wartość pracy w na
szej Polsce Ludowej. I próżno 
reak'T:ja kusi - i ta zza granicy 
i ta. krajowa - my dobrze wie_ 
my, że tylko nasz własny wy
siłek zbuduje socjalizm i dopro
wadzi kraj do dobrobytu. 
Chciałbvm też - bez żadne

go przyp~chlebi'lnia. się kobie_ 
tom - powiedzieć, że kobieta. 
to nasz równorzedny towa.rzyilz 
pracy i bez jej udziału. bez czyn 
nego udziału wszystkich kobiet 
pracujących - socjalizmu zbu
O nv1 ... r "'i" ni~ „:i. .. 

To jest taktyka szkodliwa, 
to jest niepartyjne i tak robić 
n:e należy, gdy im ww::ześniej 
sygnaEzujemy władzom par
tyjnym o niedociągnięciach, 
tym łatwiej im zapobiec- i u
strzec się przed błędami pra
cy na odcinku gospodarczym, 
poEtycznym i na każdym in
nym. 

TOW. ZONSZAJN 
(Spółdzielnia Pracy) 

Niepokojącym zjawiskiem 
na wszystkich szczeblach na
szej łódzk:ej organizacji par
tyjnej jest n!erówne tempo 
pracy. 

Umiemy mobilizować swe 
wysiłki w okresie trwan:a o
kreślonej akcji, a gdy pewne 
zadania wykonamy, przesta~ 
jemY, s:ę nim interesować -
zapominamy o nich. A prze-

c1e-z każda zdobyta pozycja, 
każda placówka, każda orga
nizacja masowa wymaga od 
nas stałego dozoru i pomocy. 

Winniśmy tak zorganizować 
pracę, by zgodnie z.e Statu
tem - kaidy członek Part:.! 
rzeczywiście zawsze miał o
kreślone zadan,ia partyjne do 
wykonania, zwłaszcza okre
śloną pracę na terenie orga
nizacji masowej, jak Związki 
Zawodowe, L:ga Kob:et itd. 
A na każdym zebraniu party) 
nym winniśmy wysłuchiwać 
sprawozdań poszczególnych 
członków Partii o tym, jak 
wykonali powierzone im za
danie. 

niarzach i sprawach „włókna". 
Całkiem .słusznie: Łódź jest 
stolicą przemysłu włókienni
czego, ale przecież jest też w 
nasz~;m mieście i przemysł 
metalowy i o nim n!e wolno 
r..am zapominać. 

Ja właśnie przemawiam, ja 
ko przedstawiciel metalow
ców, tych metalowców, któ
rzy dostarczają naszym fabry 
kom włókienniczym części za 
mienne do kros'.en i ma
szyn przędzalniczych. 

My, metalowcy, dołożymy ' 
wszelkich starań i nie poża
łujemy zabiegów, aby „włók
no" było z nas zadowolone, 
ale musimy się poskarżyć na 
n1edociągnięc:a umowy zbio-
rowej w stosunku do tokarzy. 

TOW. RUTA Nasza orf,!anizacja partyjna 
(Wifa.ma) zajrpuje się załatwianiem tej 

Mówiło się i mówi na dz.i- spraoVY i sądzę, że postulaty 
siejszej konferencj;i o włók- nasze znajdą zrozumienie. 

TOW JARMOWA 
(PZP)V llr 85) 

Ja, towarzysze, mówię w i
mieniu iódzkich tramwajarzy i 
przede wszystkim chciałbym za
znaczyć, że choć pracy naszej 
nie da się wymierzyć na metry, 
ani zważyć _ na kilogramy 

Walka o jakość produkcji 

Niektóre nasze organizacje 
partyjne w fabrykach zbyt wie
le czasu poświęcają. nieraz pa
pierkowej robocie, a zbyt mało 
uwagi życiu załogi i zagadnie
niom, którymi ona żyje. 

Powoduje to mi~dzy innymi 
osłabienie naszej czujności kła_ 
sowej. Sekretarze organizacji 
podstawowych i oddziałowyrn 
niejednokrotnie nie dostrzegają 
objawów działalności wroga. kla 
sowego. Ten stan rzeczy mua1 
się zmienić. Musimy również 
:;wrócić uwagę na zakty\\izowa
nie pracy politycznej naszyrh 
towarzyszek wśród szero!tich 
rzesz kobiet bezpartyjnych, 
wśród których reakcja usiłuje 
rozwijać wrogą. propagand<J. 
Możliwe to jednak będzie ;:io 
włożeniu odpowiedniego wysiłku 
i pracy w uświadamianie i szko· 
lenie naszych towarzyszek. 

my, tramwajarze łódzcy, nie u
stajemy w wysiłku, aby na swo _ 
im odcinku osią.gnąc .jak naj· 
lepsze rezultaty. 

I jeśli uruchamiamy coraz to 
nową linię tramwajową. dla 

Sprawy 
samorządowe 

TOW. BUGAJSKI 
(wiceprezydent m. Łodzi) 

Łódź jest miastem, na któ
rym ustrój kapitalistycµiy wy
warł szczególne piętno. Brak 
l'am kąpielisk, żłobków, przed
szkoli, urządzeń wodociąg'.>
wych, brak nam szpitali, a w 
szczególności szpitali dziecię
cych i gruźliczych. 

1 UW. '.i:LAZE\\Sh„ 
(I sekr. Dzielnicy Sródmieście 

Prawa} 

I TOW. GRZESIAK 
(sekr. org. podst. w PZPB 

Nr 1) 
Praktyka walk: o polepsze

n:e naszej produkcji, która 
niepokojąco spadła w począt
kach br. wykazała, że tam, 
gdzie organizacja partyjna 
rozwija~ odpowiednią akcję 
uświadamiającą. tam zazna
czył się wyraźn:e postęp pro-

Często, gdy przychodzi de- dukcyjny. 
legat z Dzielnicy czy Komite- W porównaniu z kW:etniem 
tu Miejskiego na zebranie, to br. ilość „primy" produkowa
dyskusja nie wykazuje, aby nej w naszych zakładac!l 
na tym teren:e były jakieś wzrosła w pierwszej dekadzie 
brak:.. Po prostu wszystkJ czerwca o 50 procent. 
idZlie „jak po maśle". Po pew Na poprawę jakości produk 
nym czasie, gdy jakaś. trud- cji w dużej mierze wpłynęło 
ność narasta, gdy wybucha umasoW:.enie współzawodnic
kryzys, towarzysze przycho- twa pracy, do którego w ostat 
dzą na Dzielnicę. Skąd to się n!m okresie przystąpiło szcze 
bierze? Bierze się to z tego, gólnie wielu pęrtyjniaków. 
że niektórzy towarzysze se- Jest jeszcze jeden czynnik, 
kretarze n:e chcą, by na ze- o którym nie należy zapomi
bran!ach mów.iono źle o ich nać, a jest nim wspólna wy
„podwórku". I ·dlatego tak miana uwag : doświadczeń. 
kierują dyskusją, by wszyst-1Temu zadaniu służą na tere
ko wyglądało pozornie dobrze. n:e jednego zakładu narady 
Dopiero gdy jest już bardzo techniczne i wytwórcze, zaś 
źle - biją na alarm. w skali międzyfabrycznej, jak 

to jest przyjęte na tereme na I 
szej Dzielnicy Staromiejsk'ej, 
odprawy sekretarzy oddziało
wych i podstawowych. Na 
tych odprawach omaW:am:v 
nie tylko sprawy organizacyj 
ne, lecz właśnie produkcyjne. 
Po każdej takiej naradz1e, 
gdy powracamy do swych za
kładów pos:adamy wiele cie
kawych informacji uzyska
nych dla załogi. 

Za przykładem Dz:elnicy 
Staromiejskiej powmny iść 
inne dzieln!ce, bowiem wspól 
r.a wymiana doświadczeń jest 
nie tylko szkołą lepszej pro
dukcj!., ale jest również jed
nym z cz;vnn:ików kształtują
cych nowy styl pracy - styl 
socjalistyczny. 

Skutki podporządkowania 
naszej, wyodrębnionej aotąd, 
organizacji partyjnej Komite
towi Dzielnicowemu, okazały 
s:ę pozytywne. Sekretarze na 
szych oddziałowych organiza 
cjj partyjnych stykają się w 
Dzielnicy z innymi sekretarza 
mi, następuje wymiana do
świadczeń. która daje wszy
stk:m duże korzyści. 

Obowiązkiem łódzkiej organi
zacji partyjnej i Zarządu Miej
skiego jest sprawić, aby jak 
najszybciej miasto nasze otrzy
mało niezbędne urządzenia ko-
1r1unalne tymbardziej, Żt: dya
ponujomy pewnymi fundusza
mi, a tylko zła organizacja. pra
ry paraliLuje nasze tPn'~o bu
óownictwa. 

TOW. DUDZtffiSKI Młodzież-szkoła-wychowa n ie 
(z-ca. kierownilta. Wydz, Sa.morz. 

K.Ł.) 
Warunki mieszkaniowe robot· 

nike. decydują o jego zdrowiu i 

TOW. FELIKSIAK 
(przeWodlliczą.cy Za.rządu 

Łódzkiego ZMP) 

· J stu liczebnego naszych szere_ 
gów. 

sile, decydują. więc o jego pre.- Niecały rok istruienia ZMP 
cy. Co uczyniHśmy, aby wy - wykazał, że pod względem orga 
prowadzić robotnika z podda.- niza..cyjnym i ideologicznym 
szy, a nieraz i suteryn, do któ- zjednoczenie organizacji mło
rych zepchnęły robotników rzą.. dzieżowych nie było aktem me 
dy kapitalistyczneł chanicznym. Jesteśmy jedną or 

Ile wyremontowaliśmy miesz_ ganizacją., organizacją., która 
kań 7 Czy nie mamy na remon- . swą. liczebnością i wyrobieniem 
ty pieniędzyi Owszem, pienią- przewyższa dawne ZWM, 
dze są., ale Zarząd Miejski jest OMTUR, WICI i Z~ 
do tych robót technicznie nie- Zll-!P zdobył sobie należyty 
przygotowany. Miejskie Przed•. autorytet wśród młodzieży fa. 
Budowlane, które „organizuJc brycznej i szkolnej, . która co
się" od 1946 r., dotąd jeszcze raz liczniej wstępuje w nasze 
faktycznie nie istnieje, a SPB i szeregi. Nie umieliśmy jednak 
PPB - są przedsiębiorstwami, w należyty sposób podejść do 
które wylą<"znie nastawione ~ą młodzieży rzemieślniczej i pod 
na nowe budowy. Kto ma wobec tym względem mamy jeszcze 
tego przeprowadza~ remonty1 wiele do zrobienia. 
Zarzą~ Miejs~i . i Organizacja p 0 przezwyciężeniu trudno.ści 
~arty.ina musi ~1ę tą sprawę za- organizacyjnych, po pierwszych 
Jąć. . . . . wyborach do Zarządów Dziielni 

800 nuhonów kred:vtow, ktore I eowych mocniej niż dotąd reali 
w tym ,celu otrzymaliśmy od _Ba- zować będziemy hasła: „ZMP. 
dy Panstwa, muszą być zuzyt- owiec przodownikiem w nauce 
kowane w b_ieżą.cym roku ~ mu_ i pracy", „ZMP w wa.rsztatacb 
szą być zuzytkowane racJonal- rzemieślniczych" ZMP szkoli 
nie. Racjonalnie - to znaezy świadome ka.dcy ·~Odzieży w 
tak, · aby w ~ierwszym rzędzie ideologii marksizmu - leni.niz. 
pomóc robotnikom - właśnie mu". 
robotnikom. a. nie - jak u nas Pamiętne uchwały Biura Or. 
się pospolicie mówi - „światu ganizacyjnego KC PZPR w sprn 
pracy'' . Robotnik mn~i mieć jas wie pracy Z1'vfP przyczyniły się 
ne, suche mieszkanie, mnsi mieć do poprawy stylu pra.cy naszej 
doprowadzoną. wodę, światło i organizacji, do u~unięcia wypa 
kanalizację. Czeń ideoJog,icznych i do• W7.~0-

Łąc_ zność ze wsi a 
TOW. WŁODARCzyK 

(Elektrobudowa) 
złymi wpływami reakcyjnej 
części kleru. Mus:my tak zor
ganizować naszą pomoc wsi. 

Musimy w ten sposób orga by chłop: małorolni i średnio
n:zować pracę naszych ekip rolni sami nauczyli się remon 
łączności. aby przekonać osta 1· tować maszyn~. lep:ej orga
tecznie chłopów, że w!eś 1 nizować swoją pracę, zakła
miasto - to jedność aby ich dać świetlice .i. Domy Ludo
ostatecznie uodpornić orzed wet 

Uchwały te spówodowały rów 
nież znaezną. zmianę sto~unku 
poszczególnych zakładowych or
ganizacji partyjnych do kół 
ZMP. Już obecnie jest duż~ 
Komitetów Partyjnych, które 
udzia.lnoe pomocy kołom ZMP 
na swoim terenie uważają za 
swój stały obowią.zek i obowią
zek ten realizują. . Ale tak wiu 
no być na każdej fabryce, 
gdzie istnieją. równolegle orga_ 
niznria partyjna i koło ZMP. 

TOW. KURCZOWA 
(nauczycielka) 

Często mówimy o tym, że jed
nym z najpoważ.niejszych za_ 
dań, jakie stoi przed całym spo· 
teczeństwem, jest zadanie wy
chowania młodzieży nowej 
młodzieży demokratycznej, tej, 
która kontynuować będze rozpo 
rzęte przez nas dzieło budowy 
':undamentów socjalizmu w I'Ql
ece. 

Zadania są poważne i aby wy
chować odpowiednio młodzi~ż 
musi wraz ze szkołą., stoją.cą. nie 
zawsze na poziomie zadawala
.ią.cym - współpracować dom. 
A dom - to wy, towarzysze, to 
matki i ojcowie - robotnicy i 
przodownicy pracy. 
Powstały nowe Komitety Ro

dzicielskie, lecz ich pr'aca ogr~
nieza się w wielu wypadkarh 
ao pomocy gospodarczej dla 
~zkoły, a czy nie winny one do
zorować również spraw wycho_ 
wawczych i naukowych f 

Rodzice, i ei w Komitetach, 
i ci, którzy do Komitetów nie 
należą, mało uwagi zwracają na 
&połeezne wychowanie 1dziecka. 
żadamem aktywu partyjne~o 

;est uświadomi.< wszystkich 
członk6w Partii C-.,ym, że jeżeli 
chcą., by dzieci ich wychowywa· 
ne były na budowniczych socja_ 

!izmu, to mu~zą. one wstępować 
w szeregi nasZ!'j rnłodzicżow-!j 
organizacji wychowawczej 
ZMP. 

TOW. SALWA 
(Komitet Akademicki) 

W naszych wyższych uczel
niach wiele już się zmieniło 

na korzyść. Około tysiąc mło
dzieży, synów robotników ~ 
chłopów, absolwentów kursów 
przygotowawcz)reh jest dz'.ś 

na pierwszym i drugii:n roku 
naszych uczelni, a swymi po
stępami w nauce nie ustępu
ją tym, którzy przyszli na 
un:wersytet czy Politechnikę 
poprzez normalną szkołę śre
dnią. 

Dziś stoi przed nami zada
nie może najtrudniejsze, ale 
i najpoważniejsze: walka -ide
ologiczna, walka z pseudo-na
ukowymi, burżuazyjnym! te
oriami. głoszonymi z katedry. 
Aby się temu oprzeć, aby tej 
rzekomej nauce przec:wsta
wić naukę prawdziwą, opartą 
o marksizm-leninizm. mus:my 
mieć pomoc ze strony wyż
szych czynników partyjnych, 
musimy mieć pomoc ze stro
ny władz oświatowych, Mini
sterstwa Oświaty. 

N'.e chcemy się uczyć ze 
skryptów Estreichera, chcemy 
mieć książki \ skrypty praw
dziwie naukowe. chcemy ko
rzystać ze stojących na wyso
k:m poziomie podreczników : 
skryptów radzieckich. 
Sądzimy również. że nastą

pił czas. by Ministerstwo 0-
śW:aty scentralizowało akcję 
stypendialną, każdy bowiem 
robotnik i chłop, który część 
swych zarobków oddaje na 
stypendia dla młodzieży stu
diującej, winien wiedzieć, kto 
konvsta z iee:o nomn„v 

TOW. JAN TOMA 
(PZPB Nr 3) 

Dzięki wytężonej pracy orgii_ 
nizacji partyjnej udało nam się 
przezwyciężyć 'lt'i<ll'..elkie trudnQ
ści i nie tylko zahamować spa· 
dek jakości produkcji, ale do_ 
prowadzić do systematycznt1p 
polop~zania się jej. 

W I MIENIU ZAŁOGI ZA· 
KŁADóW PZPB Nr 3 PRZYJ
MUJĘ WEZWANIE ZI.-;.>o:r.u 
OB. TERPILAKOWEJ Z PZPW 
Nr 1 DO WSPóŁZA WODNIC_ 
TWA O NAJWY:tSZĄ JAKOśO 
PRODUKCJI, O NAJWY:tSZ'l' 
PROCENT PRIMY. 

TO\'.'. LE'i'.' ANDOWSKI 
(PZPB Nr 17) 

Jestem· szczęśliwy, że w imill
niu PZPB Nr 17 mogę zameldo_ 
wać, iż za przykładem tow. Ter· 
pilak w naszej „siedi-m nastce•' 
zorganizowaliśmy 10 zespołów 

nn.jwyższej jakości, z których 
.:rs{.ól tow. Józefy Bartniak u
zyskał ino proc. primy, dwa · li

ne zespoły - po 98 proc., za~ 

'?o:•oi.1~łc· - po 94 proc. 
· \Ili imięnin naszych zakładów 

mogę zapewnić Konforene;j~ 

Ł5dzl:ą, że na tych rezultata~.;1 
nic• }i'•pIZestaniemy, będziemy 

dah;j po~ ula.ryzować ideę tw J_ 

r<:<}nia 7e:-polńw najwyższej j'l· 
kośei i bi:dziemy dalej tlą.żyć -lo 
~oraz lepszej jakości naszf'j 
proilukcji. 

TOW. EUGENIUSZ 
STAWISSKI 

(Minister PneJ;ysłu Lekkie
go) 

W referacie tow. Dworakow 
skiego dużo miejsca zajęła 
sprawa walki o jakość produk 
ej:. Trzeba przyznać, że spra
wa ta nie przedstaw'.a się 
najlepiej. 

N:ektórzy sekretarze usiło
wali wytłumaczyć spadek ja
kości wyłącznie brakami urno 
wy zbiorowej. Jeśl: by to mia 
Io rzeczywiście być jedyną 
przyczyną, to dlaczego w in
nych zakładach przy istn:e
niu takiej samej umowy z.bio 
rowej daje się zauważyć z;a
virisko wzrostu jakośc : produk 
cji? 

TOW. BURSKI 
(Centralna. Ra.da. Zwił2ków 

Za.w00owych) 

. Jednym z czynników decydu_ 
ją.eych o poprawie jakości na
szej produkcji jest podruiesienie 
wyszkolenia fachow<'go naszych 
przą.dek i tkaczy. 'Obowiązkiem 
podstawowych organizacji par_ 
tyjnych, Rad Zal.ładowych- i ad_ 
rniTuistraeji musi być zorg!lnizo 
wanie w oparciu o najlepszych 
naszvch fachowców, przodowni· 
ków • praey, kul'su dla tych ro_ 
botuików, którzy nie wykonu· 
ją swych baz akordowych, bądź 
wykonują. je źle. W tym celu 
należy prze.znaczyć jedno lub 
dwa krosna wzorcowe, gdyż wy 
kłady nie mogą być tylko teo_ 
retyczne, lecz muszą być opar· 
te na praktycznych pokazach, 
te bowiem są najlepsze i dajt 
największe rezultaty. 
Rówmeż technika bezp.ieczeA 

stwa i higieny pracy powinna 
być tematem tych kursów. 

Towarzysze, nie zapominaj
cie, że każdy wypadek przy 
pracy, to strata zdrowia, to 
strata. setek godzin produk~ji. 

Poehłonięci walką. o ilośr i 
jakość, nie możemy zapominae 
o tym, że fa.bryka. w Po~sce Lu 
dowej nóe jest tylko m1ejseem 
prrtcy, lecz jest ona również 
miejscem rozrywki i szkołą. 
Dlatego trzeba rozwije.6 życie 
świetlicowe, organizować ork:e. 
stry, chóry i zespoły dramatycll 
ne, wystawia,jące sztuki, zwlQ.• 
zane tematycznie z życiem i 
pracą. robotnika. 

Robotnik pmgnie brać udziaJ 
w życiu kulturalnym i chce by6 
jego twórcą. 

Spr.a.wa organizacji życia kul 
tura.lnego w zakładach pracy 
jest jednym z poważnych 1.IL.. 
dań, jakie dziś stoją. przed or
ganizacjami P.artyjnymi oraz 
R111faTT1i ?.:nkładÓwymi. 

TOW. WENDE 
(generalny dyr. CZJ>Wl.) 

Braki w umowie zbiorowej 
trzeba usunąć ! usuniemy, c.
le spadek jakości PZPB Nr 1 
i 2 jest wynikiem zdemob:li
zowania załogi, jest rezulta
tem tego. że organizacja par
tyjna nie dość uwagi pośW:ę-
ciła zadaniu walk: o jakość. Sprawa jakości .produkcji t.ft 

Jeśli prowadzić rzeczy- ~prawa przestrzegania dyscypli· 
wiście oszczędną gospodar- ny technicznej - dyscypliny, 
kę, jeśli mamy realizować którą każdy zakład w za.lefoo
swe zobowiązania, trzeba za- śei od ewoich warunków, powi. 
miast szukać wytłumaczeń, nien wypracowa~ i tak . wypra· 
wziąć się do uczciwej pracy I <'Ować, aby towary były jak naj 
partvjnej. N ie zapominajmy. 1 lep~ze, aby ieh było jak najwi~ 
że każda sztuka brakowana / cPj. Więks:mM z~kładów nie po
oznacza, że dajemy gorszy to- trafi wypra<'ować własnych pro
war naszym konsumentom. że cPsów technologicznych, więk· 
podważamy honor naszej mar ~zość oTganizacji partyjnych nie 
ki fabryczne.i w Polsce i za- włączyła tych zagadniet 1' 
!M'::o„ica. ~kład swej Droblematyki. 
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A . k d . I k'' . 1 . rte -''g n ·1az o. przep1ore Jesteśmy w ośrodku szko Razem z podc1~~anvm ł~1'\.-
' lenia motorowego „Służby cuchem ·.7ędruJe do gory 

. Polsce" przy ul. Przejazd wysunięty z wrażenia ję--

d k 
15. Tutaj odbywa się kurs zyk. Zasmarowane. ręc złą-

Ta m gdz•1e •q dz•1eci ra ziec ie szkolenia technicznego dla czają odpowiednie Of, .iwa, 1 wypoczywa1 harcerek i harcerzy z tere- praca idzie sprawnie, jak u 
Obóz pionierski „Arte e I samo . w, usars o-k" Id 1. lotó śl k racJ·e klimatyczne. Aby dzie m.·e 6 o.bozów dla 1.50.0 dzi.e- nu woJ·ew. łódzkiego zorga- starych mechaników. Na 

polożony jest nad samym konst~uktorskich, . budowy ci miały najwięcej sposob- c1. Kazdy obóz będzie rmał nizowany przez Komendę tym motorze na pewno bę
brzec:Mem Morza Czarnego, okręto.w, stolarsk~m, foto- ności oddychać powietrzem na brzegu morza własny Chorągwi Harcerskiej w Ło i::ic m..,„.„n ;„1„') wvi2r:-1 ać 

.,, . t hn W k ·łku t k morskim, nad samym mo- teren kąpieli słonecznych i u podnóża malowniczej Gó- ee icznym. 0 szu eh ń dzi. Wchodzimy do dużej na przyjemną wycleczk-:. ry Ni.edzw' iedzieJ·, w prze- plasty.cznych artekowcy u_ - rzem wybudowano huśtaw- powietrzny oraz przysta 
ł h kl. karuzele, boiska do gry z kutrami i łódkami. Projek sali, w której stoją samocho Szur! Szur! Szur! Moc--pięknym zakątku Krymu. czą S1ę rysować, . s uc aJą , 

Łańcuch górski chroni go po~a~ane~ o ~b1~ych ro- w siatkówkę. tuje się też budowę wielkie- dy i warsztaty ślusarskie. niej, silniej, dalej! Zgrzyta 
przed północnymi, zimnymi syJskich .1 radzieckich arty- ObCJcnie opracowuje się go stadionu, który ozdobią Po gorączce dnia ogarnia wie~ki pilnik po starym, 
wiatrami. Pokryty bujną, stach-plast~kac~. . plany rozbudowy Arteku. płaskor~e~by i J?l~lowidła, nas tu miły chłód i atmosfe-: dziurawym garnku. Mała 
Podzwrotnl.kową roślinno- J. ak powiedziehśmy, pra-. Cały teren uzdrowiska - od wyobrazaJące najciekawsze d h k . . 

k Gurzufu do Góry Niedźwie- momenty historii tego naj- ra skupionej uwagi, którą ru en a mocUJe się zawzię ścią, brzeg opada w morze c.u. Je tu. cały sztab le arzy I . 
1 k Dl dziel· ma si<> stać wielkim większego i najpięk.niejsze- wyczytać można na twa- cie z wielkim żelazem. Ocie pięknymi, spadzistymi zbo- pie ęgmare . .a yoszcze- "' 

czami. gólnych grup dz1ec1 opraco parkiem. gdo. w ZSRR uzdrowiska dla rzach słuchających i pracu- r .' zasmarowaną dłonią gni,. 
W latach przedrewolucyj- wali oni zróżniczkowane ku Na tym obszarze powsta- zieci. jących druhen i druchów. be kropelki potu z czoła. 

nych cały fen teren, zwany Stukają młotki, zgrzytliwie „Chciała bym, żeby mama: 
niegdyś „Orteks", co po ~ pojękują pilniki, głusząc co widziała jak reperuję ten: 
grecku oznacza „Siedlisko u [IM r Dl "' . ' chwila słowa objaśniające- garnek" - wzdycha pod przepiórek", - należał czę- Y~I Ylll ~v'... „ 
ściowo do obszarnika Pier- · ~ go instruktora. Zbliżamy się spoconym noskiem. Ale sta-
wuszyna, a częściowo do · ~ - _ _ _ ~ _ • --=-~ do grupki skupionej wokół ry garnek będzie znów uży-
właściciela fabryki amuni- metalowego pudła. „Mamy teczny i jeszcze wiele smacz 
cji Winwera. Po Rewolucji tutaj akumulator, który jest nych potraw w nim się ugo Listopadowej powstał tu o- l" 

' Pi<>kny 3'est spacer po le- 2 WeJ"dź w wodę po pier- wodzie i wypuszczaj powo l w samochodach - dobiega- tuje. bóz pionierski „Artek' . " · · k 
sie, po polu, po łące. Nie ma •·i. Rzuć obok siebie na powietrze, obserwuJąc, Ja ją nas słowa instruktora - Dziewczęta i chłopcy na 

Podczas wojny hitlerowcy J"ednak nic przyJ·emnieJ"szego dno spory kamień a potem białe pęcherze powietrza pę ś . h k" ku . 
wyrządzili Artekowi wiel- nad orzeźwiającą kąpiel w wykonaj przysiad i prc}buj dzą ku górze, ku powierzch tutaj łączymy plus na wia- arcers im rSie spraw-
kie szkody, ale dziś słonecz- upalny letni dzień. odszukać kamień pod , 0dą ni wody. tło". Fachowe określenia, naści technicznych zapozna„ 
ny obóz znów żyje w pełni. Uczcie się pływać! To nie bez zamylrania oczu. 6 Wejdź w wodę po pier- skomplikowane maszyny, wali się nie tylko z budow~ 

Oto kilka cyfr, mowią- jest takie trudne, jak się nie 3 Wejdź w wodę po pas. •si - twarzą do brzegu. wszystko to oszałamia i nie- samochodu i motoru, ale 
cych o wielostronnej gospo- którym wydaje. Wystarczy •wciągnij do p'łuc dużo Przysiądź tak, żeby woda do zmiernie ciekawi zarazem. rówruez uczyli się wielu 
darce uzdrowiska. Na swym odrobina dobrych chęci. powietrza i spróbuj położyć chodziła ci Clo podbródka. Zapala się lampa próbna drc'.::-iych, praktycznych, '-o 
70 - kilometrowym terenie Przeczytajcie uważnie nasz się na piasek na dnie. Zau- Połóż ręce na powierzchni 
posiada ono 27 ha. winnic, artykuł do końca i pod kie- ważysz wtedy, że woda sa- wody. Wykonaj głęboki przy aparaturze, rzucając niecznych w codziennym 7:y 
ponad 15 ha sadów i ogro- rownictwem nauczyciela pły ma cię wynosi na powierzch wdech. Opuść twarz w wo- silny snop promieni w pół- ciu prac ślusr· · ' eh: jak 
dów, farmy hodowli krów i wania, względnie p'od kie- nię, o :Ie ~atrzymasz dużo dę, jednocześnie odpychając mrok sali. z niemniejszą si- reperowanie zamków, dora
świń, dwie elektrownie, rownictwem dobrego pływa powietrza w płucach. Wy- się mocno nogami od dna. łą bł~czą oczy przysłuchu bianie kluczy; łatanie ~rizfiI;" własne sklepy i urządzenia ka - spróbujc~e tej nięknej pły, „.sz w tedy na wi ~- ~eh Staraj się powtórzyć to ćwj. . h . kt h k' ·t cit ~u9f 
woduciągowe, 50 samocho- sztuki. jak korek. czenie kilka razy, za każ- Jącyc się pra ycznemu wy ra . _ ·c garn ow i p. ma• 
dów, 3 kutry motorowe i in- 4 Wejdź w wodę po pier- dym razem wykonując co- kładowi druhen i druhów. dło śluraskie, pilnik, luo 
ne środki transportowe. ~ •si. Wykonaj głęboki raz dalszy poślizg na pier- o krok dalej inna grupka młotek w ręku, to było poz-

Personel Arteku składa ._- ~-=- .=.. -= wdech i opuść się na dnCY, siach po powierzchni wody, pilnie śledzi ruch tłoków nanie pracy nowej dla sie-się z instruktorów, pedago- __ ·--=--:. chwytając się za nogi pod (rysunek 3). b" · . . 
gów, lekarzy, pielęgniarek. kolanami i głowę przyciska- Tych sześć ćwiczeń wstęp silnika spalinow~go w mode ie I poznanie wartosci i w.r 
Pod ich opieką pozostaje tu -~ jąc do kolan (rys, 2). Za- nych należy powtarzać tak lowym cylindrze. Cierpli- siłku mechanika w jego co-
około tysiąca dzieci. Tyle bo ~ uważysz wtedy, jak woda cię długo, aż nabierzemy dosko- wie i dokładnie zapoznaje '.iziennej pracy. 
wiem miejsc liczy Artek. - ~ -..::= :::- sama wynosi na powierz- nalej wprawy, aż oswoimy instruktor swych młodych Kiedy opuszczaliśmy sym 

~ utrzymac' 51·ę w W"'dzie 10 dopiero b.....t~;emy mogli u- uchaczy z zasadami dzia a patycznych mechaników, 
Przyjeżdżają tu na peł- ~ chnię. Spróbuj w tej pozycji się dobrze z wodą! Potem ł ł 

ne dwa miesiące pobytu mło _ ~ v ~ 
dzi pionierzy i dzieci wszy- .:._. =-~:-:. = sekund. czyć się ,,prawdziwego" pły nia motoru spalinowego. wysmarowali nam w swvcli 
stkich narodów ZSRR. Nie -c- -- =--: -=·" 5 Wejdź w wodę po pier- wania. Ale o tym napisze- Równo i posłusznie pracują zaoliwionych dłoniach na-
raz bywały też w Arteku •si. Stań twarzą do brze my w następnym numerze tłoki w swych łożyskach sze ręce na pożegnanie i 
dzieci republikańskiej Hisz- Pierwszy Jednak i najważ gu. Zanurz się twarzą .-1 „Promyka". chciwie chłoną oczy każdy przesłali pozdrowienia dla panii i krajów demokracji niejszy warunek - w żad-
ludowej. nym wypadkn nie wolno u- ~ ruclc Nieco dalej, grupka „Promyka" I jego Ccytelni-

p h • d A -t k " czyć się pływać samemu. - -~ ~ a= :- _ zasmarowanych oliwą świe ków. Myśmy od siebie ży-" ojec ac o 0-L- e u - - - - . _ ,,,,.,#' ,,..___ 
oto marzenie każdego ucz- Uczyć ~I ania .mli~żte ty~ko •::-=--_ -::_- _:: _-- - ·- :--- - --;:;._ żo upieczonych mechaników czyli im pomyślnego ukoń-
nia radzieckiego. Marzenie nauczycw speCJa 5 

a, m- m~J·struJ·e przy motocyklu, czenia kursu i owocne
1
· pra-struktor pływacki względnie ::. .:- -=:,-_ - -= =· - · 

to jest całkowicie możliwe starszy druh-harcerz, który „Ty wyciągaj do góry - sa cy na terenie hufców i dru-do zrealizowania: każdemu . ·l1..! • 
tę sztukę opanował w dosta- pie Jeden z wys1>.K1em - zyn. 

pionierowi przysługuje pra tecznym stopniu. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

wo do pobytu w Arteku. Przede w::zystkim musi. I uciszyli, zadał zupełnie pro- sztanda~ '"!' 1!3erlinie. ~iem- - Żeby utrzymać trwaly 
Ciekawe i urozmaicone my wybrać miejsce odpo- , ste pytanie: cy m:u:ieh Się p.oddac. A~e pokój _ mówił dalej _ 

jest życie dzieci w tym uro- wiednie do nauki pływr.::'. ·1. - Czy który z was cho- zwyc1ęzyć - to. J.eszcze nie jednoczą się dzisiaj siły "°'" 
czym zakątku. Dla każdego Dno rzeki czy stawu w ta- . , wszystko. Przeci€z podczas „ ·. "' 
turnusu opracowuje się plan kim miejscu musi być czy. wa gołębie. pierwszej wojny światowej stępowe całego .wiata. Kil-
leczenia, pracy pionierskiej ste i równe. Głębokość Oczywiście podniosło się także zwyciężyliśmy, a jed- ··a tygodni t=mu r,cibył ~ę 
i wychowawczej oraz rozry- nie m<>że być większa niż zaraz kilka rąk. Zwrócił się nak w 2·0 lat później napad- w Paryżu. Kongres Pokoju, 
wek. Codzień prawie urzą- 100 do 110 centymetrów. O do Franka i zapytał: po- nięt.o nasze ziemie, wywożo- aa który zjechali się przed-
dza się przejażdżki po mo- ile kąpiemy się w rzece -

1 

wiedz mi Franek, co sym- no 1 palono hna:n drd~ •-- ' ·~ , a stawiciele wszystkich naro-
rzu, zawody sportowe, wy- szybkość prądu nie może b 

1
. . b" ł ł b nas sam,.c mo owano. d' B 

1
. . , . . 

cieczki. marsze, turnieje przekraczać 20 metrów na o IZUJe ia y go ą . Pr- . 5 górą lat byliśmy ow. rai w mm m • ·~} 'J 
szachuwe, współzawodni- minutę. Naukę pływania Ale Franek nie wiedział. w niewoli. Napewno sami wybitniejsi uczeni, literaci, 
ctwo yv- strzeJan_m, zawody najlepiej odbywać wczesnym Nie wiedział też ani Julek, dobrze wiecie, co to znaczy malarze, muzycy i robot.ru-modeh samfilotow, konkur- rankiern · w 1 1 

1 ani Mietek i· wogo'le z"aden rue 0 a. cy całego świata. Uchwalili sy na naj epsze rysunki i fo 

tografie, pogadanki na roz- __ :~- z gołębiarzy. Dopiero Ste-
5 

-
1 

t O takb! ~ mkój bratt by~ o~bmanifesołt, który potępi~ 
maite tematy, pokazy fil- - - -- fan, który wcale nie hoduje a w o ozie oncen racy;, pro y wyw ania wojny i 

mowe i t. P· :.;.,:. ,. ~=- gołębi przyszedł im z porno- nym ·- krzyknął któryś. który powiada, że ludzie, 
Ubiegłej jesieni w Arte- ':._ _F--- --:.:; Drużynowy przyszedł dziś cą: Biały gołąb jest symbo- - A mój tatuś, to sie- którzy pragną pokoju, mogą ku otwarto trzy szkoły dzie- - • • · d · " ć , · 

sięcioletnie. Dzięki temu ,.. do świetlicy z dziwnie uro- Iem pokoju. dział na Pawiaku, jako po- me opus.::1 1.0 WOJny. 
dzieci przebywające w u- .... .-..: cz7stą miną. Chłopcy odra- Drużynowy popatrzył na lityczny - dodał inny. zr,: - ·s b:lrd uważnie 
zdrowisku w ciągu roku zu wyczuli, że zanosi się na wszystkich, i powiedział; bił się zaraz straszny b, ,_ przysłuchiwali się słowom 
szkolnego nie zaniedbują 1 Zanim zaczmesz próbo- coś poważnego. Może skatci - Będziemy dzisiaj mó- mider i jeden przez drugie• d r ·ynowego. Zape'Wne się w nauce. • wać sztuki pływania - T k · k k" l 

W oddalonym zakątku wykonaj następujące ćwi- ich za wczorajszą bijatykę, wi 1 0 po OJU. go wy rzy iwa : chciał jeszcze coś powie. 
parku artekowskiego widzi- czenie: _ wejdź w wodę po a może będzie dawał „Zu- Jak wiecie, druga ,wojn:i - A mój brat, a mój ku dzieć, ale w tej -· --· 
my dwupiętrowy budynek. piersi, a potem zrób przy- chom" gwiazdki, a może ... światowa skończyła się c">:ie zyn, a mój... li usiadł na parapecie ślicz
To ~ „Stacja Młodych Tech siad w ten sposób, aby gło- Tego dnia jednak, druży- ry lata temu, 9 maja 1945 r. -Sami więc najlepiej wi ny, biały gołab. 
nikó~"', w. której P?d kie- w8: sk~ła się pod w~dlł; 1:ró nowy mówił zupełnie u _ klęską Niemiec. Polacytl dzicie - pogodził wszyst Chł · · .• . 
Kunkiem mstruktorow-spe- buJ dohczyć d<t dzies1ęc1tt. . . . . · kich drużynowv, że zwy opcy w .czeruu, u
ejalistów młodzi technicy z Powtórz to ćwiczenie kilka czymś mnym. A zaczęło się ~al:ząc ranu~ ~ r_amię ~ cięstwo, to dopiero połM,ra ważnie przyglądali się pta-
zapałem pracują w rozmai- razy - wziąwszy sie z kole- tak: zurruerzem radzieckim, za- roboty. Drug:i połowa _ +, kow; 
iYch kółkach: budowv mo- iza za ręce. Kiedv tylko sie trochę tknęli nasz biało-czerwony utrzyroanie pokoju. ='""" 
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Kronika Tomaszowa Przystępujemy do egzaminów kontrolnych Bank~wcy fun~uJą 
B d · ·k , ~ bibliotekę dla wsi 

b:OM'D WINSZUJ'E.M1! 

Wtorek, dnia 14 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Bazylego 

a anla WYDI_ OW nauczania Godną uznania jest uchwa- nowartość wynagrodzenia za 
Zgodnie z instrukcją Mi Co m11ją więc na celu i do Poza tym, dostarczą one Ja ogólnego zebrania pracowni 12 godzin pracy wszystkich 

nisterstwa Oświaty i zarzą- czego zmierzają egzaminy, Ministerstwu Oświaty boga- ków tomaszowskiego Oddzia- pracowników instytucji, przy 
dzeniem Kuratorium Łódz- które odbywają .';ię w wy- ty materiał do dalszych ~rac łu Narodowego Banku Pol- czym rozłożony został pro
kiego Okręgu Szkolnego - mienionych klasach na te- nad usprawnieniem syste- skiego, podjęta z okazji od- porcjonalnie do wysokości po 
w dniu dzisiejszym rozpocz- renie całej Polski? mu nauczania. bytego II Kongresu Związ- bieranych wynagrodzeń i 
ną się w klasach piątych i Mówi o. tym instrukcja Przewodniczącymi korni- ków Zawodowych. płatny będzie w ratach mie-
siódmych szkół podstawo- Ministerstwa Oświaty. sji egzaminacyjnych są kie- W uchwale tej rz;ebrani zo- sięcznych. 
wych, dziewiątych i dz1e- Egzaminy, które w zasa- rownicy, względnie dyrekto bowiązali się ufundować wła- W tej chwili wpłacona rz;(). 
siątych „jedenastolatek" o- dzie nie są egzaminami a rzy poszczególnych szkół. snym kosztem bibliotecl'lkę, stała i ulokowana na rach1.1n
raz na }!lierwszym i trzecim badaniem, zmierzaj~ do: · Obok komisji _ w egzami- która przekazana zostanie ku . żyrowym Rady Zakład(). 
roku Liceum Pedagogiczne- - stwierdzenia faktycz nach udział ~ezmą zespoły szkole lub jakiejś organiza- wej prow11dzonym w NBP. 
go - egzaminy pisemne i nego zasobu wiadomości kontrolne, w skład których cji w jednej z okolicznych pierwsza składka za miesiąc 
ustne z matematyki i języ- uczniów; wchodzą przedstawiciele in- wsi. Wybór szkoły czy orga- czerwiec zamykająca się cyf-
ka polskiego. - stwierdzenia trwało- spektoratu, partii politycz- nizacji wiejskiej powierzano rą 5.470 zł. 

W~JSZE TELEFONY Egzaminy te swym cha- ści i solidności przyswo- nych, organizacji młodzieże Radzie Zakładowej Banku, W ten sposób bankowcy 
rakterem odbiegają od nor- jenia wykładanego mate- wych i społecznych oraz sa która ze swej strony porozu- poprzez złożenie swej cegieł-Strat Połarna - 61 

Milioja. Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejo:wy - 4 

ADRES REDAKCJI~ R.::l. W. 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10-12. 

malnych egraminów szkol- rialu; morządu. mie się w tej sprawie rz; Wy- ki w potężną budowę i prze-
nych i, co trzeba wyraźnie - stwierdzenia skutecz Do egzammow, które działem Kultury i Sztuki Za- budowę życia · kulturaln(). 
stwierdzić, mimo, iż odby- ności pracy nauczycieli- trwać będą dziś, jutro, w ·w.du Miejskiego. I oświatowego - upamiętnią 
wają się przed zak<>ńcze- stwa; piątek i sobotę _ tematy Koszt biblioteki - zgod- Kongres Związków Zawodo-
niem roku szkolnego, nie hę - wzmocnienia poczu- dla prac pisemnych do- nie z uchwałą, wymienia rów wych. 
dą miały wpływu na csfa-1 cia odpowiedzialności tak starczone zostały z Minister 
teczną ocenę postępu wy- wychowanków jak i cia- stwa Oświaty, a pytania dla Na!ii Czutelnicą piszą 
chowanków. ła nauczycielskiego. egzaminów ustnych opraco-

Szeroki akty"W", 
wane zostały przez wykła
dowców i ucznhwi~ otrzy
maią je drogą losowania. 
Należy wierryć, że prze• d k prowadzone badania przy-

Przez płot czy dookotó ? 
Dworzec kolejowy w Toma 

szowie nie jest piękny, to 
akt, ale zyskałby wiele, gdy 

by choć trochę był czyściej-

Otóż dostęp do dwu zer 
- mówiąc łagodnie-jest na 
tomaszowskim dworcu mocno 
utrudniony, gdyż furtka w 
płocie otaczającym ten przy· 
bytek jest od strony peronu 
zamknięta na dziesięć spu
stów. I przed pasażerami, cze 
kającymi na peronie, w pew
nych momentach stoją dwa 
wyjścia: albo skakać przez 
płot (widziano takich), albo 
dwustumetrówka dookoła 
dworca. 

P•ed kilku dniami zada
l~śmy jednemu z rnfejsco
wych działaczy społecznych 
pewne pytanie. 

Poprosiliśmy go bowiem, 
by wymienił mandaty i funk 
cje, jakie pełni w różnego 
rodzaju organizacjach, związ 
kach, komisjach itp. 

A wtedy okazało się, że 
wymieniony towarzysz jest: 
przewodniczącym pięciu Ko 
mitetów„ przewodniczącym 
dwu Komisji, prezesem dwu 
organizacji, członkiem władz 
wojewódzkich dwu organi
zacji, członkiem Komisji Re 
wizyjnej jednego ze Stowa
rzyszeń i aktualnie - de
legatem do trzech różnych 
ciał społecznych. '!:)o tego 
dochodzi członkostwo kilku 
stowarzyszeń i mandaty w 
dorywczych Komisjach czy 
Komitetach. 

To nam wystarczyło. Jak 
nasz rozmówca stwierdził 
- jemu wystarcza też. 

* * * 
Czy tego rodzaju objaw 

kumulowania mandatów i 
obowiązków jest zdrowy? 

J e Dost a czynią się w poważnym stop 
niu do podniesienia pozio-a • nie 

Nie! l pełniane ma samymi posie- mu nauczania i spełnią za-
0 ładowaniu wszelkich dzeniami, a brak mu ~hwi- mierzenia, którymi Minister 

funkcji na szczupłe grono ii czasu na normalne urzę- ~two. kierow_ało się, ~da-
osób mówiono na plenar- dowanie. Jąc mstrukcJę o badaniach 

szy. 

Ale nie o tym chcę pisać. 
Chcę pisać o problemie, któ
ry nierzadko staje przed ko
rzystającymi z usług PKP. nym posiedzeniu KC. na- Totez· d . . t \kontrolnych. zaga memu emu 

szej Partii i wyraźnie zale- 1 
-------------------------

con rk 'd . t h k na eży poświęcić więcej u- J k" dd • ł St • 
tyjt~ ~y~n~~Ję h:~uj:;;ch wagi. Należy wciągnąć do omaszows I o Zia owarzyszen1a 
tok prac społecznych czy roboty szerszy zespół lu-

polityczny~h.. • ~:;e,k~ór!żeta: l:;~; b:~ Inżynierów i Techników śpi 
Tego rodzaju działaczy pełnili swe obowiązki, a Przed dwoma laty na ter~- ki sen, z którego trudno go 

między tomaszowskimi to- których po prostu nie do- nie naszego miasta powołany obudzić. 
warzyszami jest niestety t kt' h ni·e ur111·a rzostał do zy· cia oddział Sto- W ciąim dwu lat zorganizo 
więceJ·. I czy J. est to wyni- s rzegano, . oryc ~ 

- wci·ągnąc' warzyszenia Inżynierów i wano oztery czy pięć odczj-
kiem braku odpowiednich no wprzęgnąć . , . 

Techników. Do Stowarzysze- tow i wycieczkę do Fabryki 
ludzi do pracy? do pracy. nia wpisało się również kil- Sztucznego Jedwabiu w Cho-
Też nie! Jest to po prostu Najwyższy czas, by skoń- kudziesięciu majstrów, tak dakowie oraz trzy wycieczki 

wynik dotychczasowego sty czyć z tolerowaniem stanu, że oddział liczył około 100 do miejscowych zakładów 
lu pracy, w którym nakła- w którym, jak mówił na członków. pracy. I to bodajże wszystko. 
dano pewne funkcje pew- Plenum KC tow. Cyrankie- Obecnie ilość członków A przecież, jak szerokie 
nym ludziom, bo... "wy, to- wicz - taki działacz jest l spadła do siedemdziesięciu. pole dz.iałalnc:śc.i ma Stow~
warzyszu, do tego nadaje- „budzącym duże. współczu- Skąd ten spadek? ot, popro- rzyszeme własru~ na tere~1e 
cie się", bo ..• „wy to najle- cie wielbłądem". ju. stu: oddział zapadł w głębo- Tomaszowa? Ilez problemow 
piej zrobicie". jest do przedyskutowania i 

A przecież nie wszyscy są 
dostatecznie usportowieni i 
wytrenowani, by ćwicizyć 
skok w zwyż lub biegi krót
kie. I wtedy co? .. : 
Możeby więc powołani do 

tego zastanowili się i spróbo 
wali udostępnić to miejsce 
dla pasażerów bez żadnyr 11 
specjalnych wyczynów spr ··
towych. Chyba to nie jest - -
gadnienie, którego nie me : __ a 
rozwiązać. Nie prawda? 

I możeby kochany dworzec 
stał się wreszcie trochę bar

Mimo, iż prawdą jest, że k 
1
. rozwiąrzania. Produkcja, pro- A. S. 

towarzysz z którym rozma- ·Kroni a mi ICYJ. na dukcja i jeszcze raz produk- ----------
wialiśmy - robi wszystko, cja. Jakość, ilość, poprawa ł • h f TBS 

dziej porządny? ..• 

by swym obowiązkom po- NAJPIERW POfłIL, POTEM I NIEWDZI:Ę:CZNA MILOSC strony technologicznej. ancuc o iar na 
dołać, że otrzymywał listy OKRADL Mężczyźni Sł niewdzięczni. Nie A odczyty? Nawet nie ko- Dr. E. Monarski _ wpłaca d. 
pochwalne i słowa podzię- Zamieszkały przy ul. 18 Stycz- potrafią ocenić ni serca. ni po- niecznie na tematy technicz- 1000.- i wzywa dr. Lidię Kir
kowań i że - sam odczu·Na nia 51 - Bolesław Kozarek no- święcenia płci słabszej. Na do· ne i zawodowe, a polityczne. jak, dr. Sawickiego i dr. Pie. 
zadowolenie, iż jakoś tam sił w sobie jakieś zadawnione wód tego sluzyć może postępek Bo bądźmy szczerzy i po

Ogłoszenia drobne daje sobie radę _ _ to wyni- pretensje do Szymana Pary, zam. Henryka Gotnera ( .•. bez stałe- wiedzmy sobie otwarcie, że 
ki jego pracy byłyby znacz- przy ul. Wrzosowej 31. go miejsca zamieszkania), który wśród części inteligencji tech 
nie owocniejsze, gdyby od- Toteż kiedy sobie tęgo · pod- nie doceniaj11c uczuć Marii Ma- nicznej pokutują jemcze 
jęto mu przynajmniej 2'13 pił i nabrał wojennego animuszu, jck, zam. przy ut Kamiennej 8 przedwojenne wspominki i Z 

piastowanych mandatów. 1 d p etyką zawodową nie jest zu

trusa. 
Załoga PZPW Nr 29 - wpła

ciła 3.980 zł. ZGUBIONO dowód kolejowy na 
nazwiska Bobrek Wiesław. To
maszów Mazow., Piaskowa 21. 

209-K 

ZGUBIONO kartę RKU-Gniezno 
na nazwisko Andraczek Henryk, 
'.fomaszów Mazow„ Warszawska 
72-74. 210-K 

ZGUBIONO kartę rejestr. RKU· 
;f,ódź pow. na nazwisko Malinow· 
ski Krystyn, Tomaszów Mazo
wiecki, Mireckiego 68. 211-K 

zq.UBIONO kartę rozpoznawczą 
na nazwisko '.l'aborek Francisz
ka. Tomaszów Mazow„ Spalska 
3. 212-IC 

ZAGUBIONO kartę RK;u-Skier· 1 
niewice na nazwisko Buczek Ste
fan, wieś Henryków, gm. Luboch 
nik. 213-K 

7'GU'BIONO kartę rejestracyjną 

RKU-Końskie na nazwisko Ja-
1tiszewski Kazimierz, wieś Brat· 
ków, gm. Kuniczki. 214-K 

ZAGUBIONO kartę rejestrac,'j· 
ną RKU-Lódż-pow. na nazwisko 
Najder Józef, wieś Lominy, gm. 
Ciosny. 215-K 

ZGUBIONO legit. Urzędu Zatrud 
n:enia na nazwisko świnoga Sta
nisława, Tomaszów Mazowiecki, 
Glówna 7. 216-1( 

ZGUBIONO dowody osobiste, 
kartę RKU-Lótlź-pow. na nazwi
eko Czapjga 'Wacław, Tomasz6w 
Ma>:„ Pierackiego 59. 217-K 

7• CZERWCA na ul. Gustownej 
Tgubiono zegarek d11mski z bran
ioletką „Ankor". Znalazcę pro
~i o zwrot za wysokim wynagro
(Jz~niem SzczclJaniak Jadwiga, 
'fomaszów Mazow .. 8t.awowa 3. 

218-K 

Jerzy Wiewiórkowski wpłacił 
zł. 200,- \ 

uda się o ary i najpierw po- miast odwdzięc;zyć się sercem za pełnie dobrze. 
Przecież nierzadkie są bił go do nieprzytomności, a na- serce, pewnego dnia znikł, a z Władze zwierzchnie Stowa 

dnie, W których ten towa- stępnie zabrał mu 800 zł„ jakie nim dwulampowy radioodbiornik rzyszenia przesyłały i przesy. 

Czesław Wiewiórkowski wpła· 
cił zł. 200,-. 

Stanisław Misiołek wpłacił zł. 
500,-. 

rzysz o tej samej godzinie ł · t dl Od 
Po- ten przy sobie posiadał. i pantofle. aJą wy yczne. a prac -

winien być na trzech d · , c · · h Tadeusz Wiński wpłacił zł 1000. 
Dąbrowski Stanisław wpłacił 

zł. 300,-. 
· d Za swo·J· „wyczyn" _ odpowi·e I · · , . :na1u. o się z me realirzu-Sle zeniach. Przecież nie- czy mozna w1erzyc męzczy-

dk. d · k , wy- przed sądem. znom?... je? .. Czy więc aby nasi kor.:h<' 
rza ie są rue, tore ni inżynierowie nie przejr.- J. Jaruga wpłacił zł. 1000. 

Komitet Rodzicielski przy Li
coom Pedagogicznym wpłacił zł. Od naszych horespondentów 

wiają zbyt mało inicjatywy? 
A przecież jest ich poważna 
ilość, szczególnie na terenie Kiedy budynek w PZPW Nr 29 PI<'SJ Nl\ 1. 

Dob: ze byfoby, 6dyby Sto 
warzyszenie rrzerwab swą 
tir'7.cmkę i dało wreszcie bar
dziej owocne wyniki swych 
prac, dla dobra mas pracują 
cych, dla budującego się soc

2000,-. • 
Komitet Rodzicielski przy szko 

le Nr 9 wpłacił zł. 2000,-. 

doczeka 
Stan, w jakim znajduje 

się obecnłe wybudowany w 
1856 roku z kamienia wapien 
nego budynek frontowy w 
PZPW Nr. 29 przynagla po
djęcie decyzji o przeprowa
dzenie w nim kapitalnego 
remontu, przy czym powzię 
ta decyzja na podstawie do
konanego badania stanu bu 
dynku winna być wydana w 
formie zarządzenia, nakazu
jącego natychmiastowe przy 
stąpienie do jego realizacji. 

Budynek wobec poważne
go ziiiszczenia może w każ
dej chwili spowodować kata 
strofę. Zarysowany bowiem 
po~ażnie i już w niektórych 
miejscach zawalający się 
strop grozi niebezpieczeń
stwem, którego nie zabezpie 
czają ·dostatecznie ani słup
ki, podpierające strop, ani 
deski. którvmi wzmacnia sie 

się kapitalnego remontu ~ 
miejsca powstających zary- Od tego momentu sprawa 
sowań. budynku, wymagającego na 

Sprawa ta o tyle jest ba.r- tychmiastowego remontu, 
dzo poważna, że w budynku weszła, zdawało się na dobrą 
znajdują się magazyny tech drogę. Zgodnie bowiem z po
niczne, mieści się pęczkar- leceniem, Wydział Inwesty-

jaJ:nnu . 
w. 

Kwitując na dzień 10 czen1•ca 
103.180,- zł. - powiadamiamy 
wszystkich wywołanych„ że 

wpłaty przyjmujemy jeszcze tyl
ko w bieżącym tygodniu, w Jo. 
kalu redakcji, Kościuszki 16 
w god• od 8 do 1~ 

nia, na parterze ma swój lo- cji i Odbudowy zwrócił się n ł · M" · f ł B · ' t p bi. 
kal świetlica dla straży po- do kilku przedsiębiorstw i ug oszenie mis ers wa czprnczens wa u 1cznego 
żarnej ~ przem~sło\Vej .. We Biur BudowlanycJ: z pr~ Ministerstwo Bezpieczeń-1 Wymienione osoby, chcąc 
wszystk~ch. pormeszczeru~ch ś?,ą o wydele~o~arue. k~- stwa Publiaznego podaje do skorzystać z powyższego za
zatrudn1eni są prta,cown1cy. SJl dla załatwrerua teJ spra- wiadomości że zgodnie z 
Wydział Inwestycji i Od- wy. Odpowiedzi nadeszły art. 3 dekr~tu z dnia 25. 10. opatrzenia jeżeli uszkodzenie 

budo:"Y ~raz z .Refe.r3:tem wkrótc~ ale w sensie odmo- 1948 r. 0 zmianie ustawy zdrowia, śmierć lub zaginię 
Bezp1eczenstwa i Higieny wnym 1 dotychczas ~pr3:wa z dnia 17 marca 1932 r. 0 za- cie nastąpiło przed dniem 30 
!'.'racy p:zy PZ:PW ~r. 2?, ~emon~u budyn~u m~ Jes~ opatrzeniu inwalidzkim, żoł- paźdzernika 1948 r. - winny 
licząc się z mebezp1eczen- „ałatwiona, a mebezp1eczen nierzom i funkcJ·onariuszom ł ·, · 

t · k ' · · · t d · d · , · zg osic rosizczema o zaopa-
s wem, Ja ie zagraza zycm s wo z ma na z1en wzra- służby bezpeczeństwa publicz . . . . . 
pracowników, zwrócił się w sta. . b . h trzeme mwahdzkie wyłączme 

. . d ł ś . h nego i oso om po me pozo- d d . 30 'd . .k 
swoim czasie o w a c1wyc Do sprawy tej należy po- stałym służy na równi z żoł- c, ma paz z1.erm. a 
wła~ nadr~ę~ych 0 przy- dejść bardziej energicznie nierzami Wojska Polskiego 1949 r. do Urzędu Bezp1e-
słame kom1sJ1 rzeczoznaw- ' . . 
Co. kt' b. · · d sprawę remontu budynku prawo do zaopatrrzema mwa-w, ora y na rn1eJscu o- . . , . . . . . . 
konała opisu budynku i wy- nalezy rozw1ązac Jak naJrY- lmzk1eg~ na podstawie usta-
dała decyzję co do dalszego chlej, bo przecież wchodzi wy z dnia 17 marca 1932 r. 
losu starego i zniszczonego tu w gre żvcie ludzkie. (Dz. U.R.P: Nr 50-48 
~~~ K ~:~7 · 

czeństwa tego województwa, 
na terenie którego funkcjo
nariusz pracował w miesiącu, 
w kt6rvm n:u'lt;tnił wypadek. 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracza '1:7 
Dziś o godz. 19.15 dramat Ma

ksyma Gorkiego „Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyi1skiego 34 

Dziś o g. 19.15 „SZCJ:IYGLI 
ZAUŁEK" - Go. B. Shawa. 

PAitSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

D-go Listopada 21, tel. 150-36 
ODdziennie o godz. 19.15 ko. 

medi_a Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „MELODRAM'' 
111. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEATR „OSA •' 

Hallo. ~u Oslo! 

WU~RAJ RllPIUU 11{ IUHftl[J B~KUR1KI 
o ·mistrzostwo Europy na rok 1949 
Pięściarze polscy przybyli do stolicy, Norwegii, zmęczeni 

- 38 godzinną podróżą 
OSLO (obsł. wł.). - Dopie ro w południe• w niedzielę jechali na stadion, gdzie 

przybyli do stolicy Norwegll pięściarze polscy, którzy we- o . g?<lzinie 19-~ej ~astąp'.ło 
. • oficJalne otwarcne m:.strzostw 

zmą udział w rozpoczynający eh SJę 13 bm. mistrzostwach i defilada zawodmk:ów. P'.erw 
Europy. Drogę do Malmoe ekipa miała dobrą, leC'l na dilł- sre walk: rozpoczęły się dopie 
szej trasie było mało miejsc w pociągu i zawodnicy jechali ro o godz. 19.30. O tej samej 
bez miejsc sypialnych, toteż p.rzyjechali zmęczeni 38-mio- god~rue ro~~oczną się spot-

kania rówmez we wtorek, w 
godzinną podróżą. środę zaś walk! odbywać s'ę 

Piotrkowska 04. 
Wczoraj o godz. 9-tej rano/lekką nadwagę, którą jednak 

Godz. 19·30 - „Jadzia wdowa" odbyło się ważenie zawodni- z pewnością potraf:1: stracić:. 
- J. Tuwima. ków. Pięściarze pulscy mieli O godz. 17.30 zawodnicy wy-
Tl!A T1l S:OMEDll MUZYCZNt!J 

będą między godz. 12 i 15-tą, 
oraz 0d 19-tej wieczorem. F;
nałowe spotkania rozegrane 
zostaną w piątek. 

„LUTNIAM 

Piotrkowska 243 
Godz. 19.15 -

„DZWONY Z CORNEVILLB" . 
--:O:-

.ADRIA - „Krążownik Wareg'' 
godz. 16, 18, 20, film dozwo
lony od Ja.t 14 

BAŁTYK - „Anton! I Antonina". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 

BAJKA - „Wilki morskie'' -
godz. 18, 20 

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski na 100 m 

Ud:r:1ał w mistrzostwach bio 
rą drużyny z 16 krajów. Peł
ne ósemki zgłos:'.ły: Belgia, 
Czeohosłowacja, Finla.nd-ia, 
Francja, Węgry i Włochy, z 

SZCZECIN (obeł. wł.) - W kując czas 10,6. Zwycięzca sto- 'Danii, Jugosławii, Szwecji i 
czył zaciętl} walkę z Buhlem. ~or;veg:;_ startuje po 7 zawod 
który zajął drugie miejsce w n:~~w, z Pol~.ki 5-ciu, z Irlan 
czasie 10,8 sek„ co jest nowym d:~ 1 Holandn po 4'., ze Szko
rekordem okręgu szczecińskiego. ?J1 - 3-~~· z An~l~ - 2-cll 
Ponadto Adamczyk (Poznań) : z Austn~ tyl!o J;<ien. 

;~zczecinie odbył się w niedzielę 

międzyokręgowy mecz lekkoat
letyczny Szczecin - Poznań . 

zakończony zwycięstwem gości 

72 :59 pkt. Podczas tego meczu 
Stawczyk (P) wyrównał rekor1l 
Polski w biegu na. 100 m, uzys_ 

pobił rekord życiowy w pchnię- K' · t ki c h · kul k - 'k 4 1 1erowmc wo e p z.ee o-
ci~ ą., uzys UJl}C wym 1 ,l słowacji i Węgier zapowie-
m r. działo udział pełnych drużyn 

------ obu tych państw w turnieju 

Z mistrzostw juniorów ... 

W •koku wzw-yż Sikorski i . T-yfa osiągnęli 
w-ysokość 1,55 m. 

Półtorej godziny w kółko 
kręcić będą w środę kolarze 

W środę o godz. 18.30 na t<> ników łódzkich z Bekiem, Boru 
rze helenowskim ruchliwa. sek- czem, Gabrychem, MMchwiń
cja. kolarska „ŁKS-Włókniarza" skim i Leśkiewiczem Ludwikie111 
organi'Zuje półtoragodzinny na cz"ele. 
wyścig amerykański parami z Dzisiaj o. godz. 1~ na. torze 
udziałem: Paprockiego i No- w Helenowie odbędzie Slł gene 
woczka (ślą.sk) Ka.pia.ks. - Sierralny trening kolarzy „ŁKS
mińskiego, Kuderta - Ta.rgoń- Włókniarza" . zarówno licenc~ 
skiego, Pietraszewskiego - Sa nowanych1 Jak i „kartowi_ 
ł]gi (Warszawa_), oraz zawod-f czów". 

ODYNJA - Program aktualno · 
§c.i kraj. i zagr. Nr 25 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19. 
20, 21 

lekkoatleto, w z' le'. o „Błękitną Wstęgę". Jak W:a 
domo, turniej ten rozgrywa-
ny bywa corocznie na Wybrze p • 1 • • • W dniu jutrzejszym o godz. B 

odbędzie się w lokalu ŁOZPN -u 
przy ul. Piotrkowskiej 67 nad
zwyczajne walne zgromadzenie 
le.kkC\atletów łódzkich. 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
nie pozostało nic innego ' działa 
czom tym, jak podać się do dy_ 
misji. Nowe władze zostaną wy
brane w dniu jutrzejszym. Mioj
my nadzieję, że będą. to ludzie 
odpowiedzialni. 

żu w czas!e „~w!c;.ta Mona". I erwszq e 1m1nac1a 
lIEL (dla mfodz.) - „Kurhan 

J\.fałachowski'' - godz. 16, 
18, 20 

MUZA - „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku" godz. 18, 2Ó 

POLONIA - „Antoni 1 Antonina"' 
godz. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOśNill - „Gasnący 
płomień''; godz. 15.30, 18.00, 
20.30 

Wybrany kilka miesięcy temu 
zarzą.d ŁOZLA, mimo solennycn 
przyrzeczeń - nie spełnił swego 
zadania. Przedstawiciele pio_ 
_n6w, desygnowani do władz lek
koatletycznych, zlekceważyli 
.;we obowi.ą.zki. Z kilkunastu o
sób jedynie 3-4 pracowały nor 
malnie. 

Z ligi waterp'>lowej 

Na odbywający się w Oslo I kk I k d C k i 
Kongres Międzynar-0dowej Fe e oat ete prze meczem Z, zesz am 
deracji Bokserskiej (AIBA) POZNA:& (obsł. wł.) W Zie_ I'rzewiecka. - 34,42 m; 200 m: 
Niemcy zgłosiły wn:osek -) ]onej Górze odbyły się elimina_ 1) Cieślikówna - 27,3, 2) Słom 
przyjęcie na członka Federa- eje przed meczem lekkoatletycz czewHka - 27,8; rzut oszeze_ 

--------·----- cji. Wniosek ten jednak zo- nym Pol~ka - Czechosłowacja pera: 1) Sinoradzka. - 35,89 m, 
Mecze p •łkarskie stał przez uczestn!ków Kon- w konkurencji kobiecej, na któ- 2) Pestkówna - 29,14 m. 

o mistrzostwo ZSRR :"gr_e_su __ 0_drzu __ c_o_n_y_. _____ "'!.I rych uzyskano następują.ce wy- w ramach tych zawodów Lo-
MOSKWA (obsł. wł.) Roze- u ł k • niki: mowski uzyskał w rzucie kuli) 

grany w Moskwie mecz piłkar- waga CZ 00 0Wle 100 m: 1) Gebolisówna - 13, 15,59 a w dysku 49,90 m. 
ski między zeszłorocznym mi- Zwiqzkowca - „Zrywu" 2) Gburkówna - 13,11 3) Adam 
strzem ZSRR CDKA i moskiew ska - 13,1. W przedbiegach Mo 
ską. drużyną. Lokomotywa, za.- Zarząd KS „Związko~ derówna. uzyskała 12,9, Adam-

ttzrtiasi( 

GŁOS 

ROBO'rNIK - „Pepita. Jiml!
nez'' godz. 16;so, 18,30, 20.30 

F.OM,A - „Za Wami pójdą. in, 
ni'' - godz. 18.20 

:REKORD - „Skarb Tarzan'!.'' 
dla. młodzieży godz. 16. „Za· 
pornniana wio.;ka'' ....:.. godzi_ 
na 18, 20 

końezył się wysokim zwycię wiec.Zryw" wzywa wszyst--z '' stwem CDKA 8:0 (3 :0). kich zawodników i działa_ ska l 3,o. „ ryw rozegra W Kijowie spotkała. się mriej czy do bezwzględnegt> sta- l::!kok wzwyż: 1) Wiśniewska 
scowa drużyna Dynamo z dru- wienia Irlę w dniu 15 bm. - 1,44 m, 2) Herdówne. - 1,35 

orcan ł.6daklego K o 
l WoJewódzkl<'CO Komitetu 
PolaldeJ Zjednoczonej ParW 

Robotniczej 
Red!lguJe: 

Kolegluru Red!lkCyJn•. , 

STYLOWY - „Klatka. słowi
cza" dla młodzieży godz. 16; 
„Cygańska milość'' godz. 18, 
20.30 

3-e spotkanie z „Gwardią" żynwą. Dynl'e.mo, z. Tbilidsi.b . o godz, 17.30 na boisku pm;z!l płH::~~o ~) ~!~t:lwn!0 ~ 
ygra 1 gosc1e, z o ywaJąc sportowym w Parku Ludo. 

Wydawca: RSW „Prasa". 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr· 
ltowska ~. - W p. 

KRAKóW (obsł. wł.) W re- jedyną bramkę w drugiej poło- 13,2, 2) Wiśniewska - 13,9. 
wanżowym meczu o wejście do wie gry. wym. Pchnięcie kulą.: 1) Bergulanka. 

Drull:.: 
ZakładJ' Graficzne R. s. W. 
„Prasa•• Łódt, ul. :twlrld 11. 
tel. zos.u. Ligi waterpolowej „Gwardia· .;,;.;,:_~::.;_ _________ .,..::::::::=::====~ - 12,08 m (poza konkursem -

SWIT - „Renegat" 
godz. 18, 20.30 

'J·A TRY - „Cygański to bar" 
godz. 16, 18, 20 

TJ):CZA - „Młodość poety" -
film z życia .Aleksandra Pusz
kina.;' godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodzieży. 

Wisła" pokonała łódzki „Zryw" C I d• O }2,35), 2) Wajsówna - 10,09 rn, 
3:2, w<>bee tego, że pierwszy 0 US yszymy przez ra 101 ekok w dal: 1) Gembolisówna -
mecz w Łodzi za.końezył się WTOREK, 14 CZERWCA 1949 _ wracamy na wieś". 17.00 I 0,11 m, 2) Gburkówna - 5,08, 
zwycięstwem .,Zrywu" 3:2, 0 14.15 Koncert południowy. dziennik popołudniowy. 17.lJ 3) Moderówna. - 5 m; rzut dys. 
wejściu do Ligi waterpolowej 14.55 (L) Pogadanka inż. F. Koncert rozrywkowy. 18.30 .,z kiem: 1) Doborzańska - 38,H, 
zadecyduje trzecie spotkanie Eaykowskiego pt. „Zasady prze- życia Rumunii''. 19.00 II dzien_ 2.1 Wajsówna. - 37,05 m, 3) 
na. neutraln;rm terenie. chowywania obornika'•. 15.05 nik popołudniowy. 19.15 „Na mu 

TelefODJ'ł 
~„daktor naC'!elny: 11&-B 
Zast~pe· red. DSCS. Ilf-Of 
'lekreta~ Odpowted&. ZIB·U 
Sekretu1at og61DJ'! m-~ 
r>zlał putyjnJ' : • i ' tM-~ 

wewn. li 
DZfał ll:oreapondeotow 
robotntezych I chłop. 
!kich oru redaktorów 

"WISŁA - „Zbieg z Dartmoor' • 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „Kulisy rin
gu" - godz. 17, 19, 21 

WOLNOM - „Zbieg z Dart
moor" - godz. 16, 18, 20 

ZACHJ):TA - „Aliszer Nowii' • 
godz. 16, 18,30, 21 
Dzieciom do lat 6_ciu wstęp 

do kina wzbroniony. 

Uwana lekkoatleci AlS '· (Ł) Lekkie piosenki rosyjskie. zycznej fali". ] 9.45 „Opowieiić 
5 15.30 „Dzieciństwo Kopernika' ' 11 Chopinie'' Adama. Czartkow· 

Zarzą.d Klubu AZS przy - audycja słowno-muzyczna dl9. skiego (17). 20.00 Koncert sym-
Ak.ad. Zrzesz. Sport. w Lodzii dzieci. 16.00 „śnieżny lot'' - foniczny w wyk. Wielkiej Or
zawia.damia., że dnia 20.6_ o go opowiadanie dla młodzieżf. kiestry Sy~onicznej P.R. pod 
dzinie 19 w loka.lu własnym 16,20 (L) Audycja Ligi Kobiet. dyr. W. Rowickiego. Transmisja 
przy ul. Południowej 10 'lnbę- 16.25 (Ł) Holenderska muzyka do Pragi Czeskiej. 21.00 Dzien_ 
dzie się Walne Zebranie Sekcji symfoniczna (płyty). 16.40 (L\ 1tik wieczorny. 21.30 Muzykg,. 
Lekkoatletycznej. „Przed mikrofonem przodowm- ~2.25 Utwory Roberta Schu-
Obecność wszystkich człon_ cy pracy''. 16.50 Ł) Reportaż manna. 23.00 Ostatnie wiadomo-

k6w <>bowiązkowa. A. Wery pt. „Wyszliśmy ze wsi ści. 23.10 Muzyka. poważna.. 

Pilha nożna 

Wiochy- Węgry 1:1 
BUDAPESZT (obsł. wł.) W 

międzypaństwowym meczu pił
ki nożnej Włosi zremisowal·i 
z Węgrami 1:1 (1:1), przewyż 
szajl}c gospodarzy szybkością., 
szczególnie w pierwszej poło-

l{azet łctennych1 2a.12 
Dział mutacji: :11.._11 
Dział 1DleJslri l •port.: W-21 

wewn. 9 I 11 
Dzieł e!Mnomtezny: 22:ł-zt 
Dział rolny: wewn. 1 - Zli4-21 
Redakcja oocnat 1'12-St: 168-81 
Koloortat: 
Lódt, P1ot11towsk• 'IO, teL an-22 
AdmlnlstracJa: lllO-U 
Ozlał Ol{łoueń: IU-80 
r.ódt, Piotrkowska li, tal lll-5D 

wie gry. U-01875 „ .................. „ ................................................................... „ .................................................... „llJlll!„„ ......... .... 
7eodor Dreiser 151 

T rngedi a Amerykańska 
Przechodząc, Nicholson zawołał: 
- Niech was Bóg ma w swej opiece. Mam nadzieję, że 

wyjdziecie stąd wszyscy szczęśliwie. 

I jak zwykle po przejściu skazanego zapadła &traszliwa 
cisza. 

Teraz Clyde pozostał sam, zupełnie sam. Nie było tu 
nikogo, literalnie nikogo, komu by mógł ofiarować swoją 
życzliwość. Nie mając się do kogo odezwać, siadywał w za
dumie, czytał lub udawał, że słucha tego, co mówią inm. 
Umysł jego, przetrwawszy tyle nędz, bardziej skłaniał się do 
baśni niż ku rzeczywistości. Wolał czytać lekkie, poetyczne 
utwory, romantyczne powieści i duchem uczestniczyć w świe
cie, do którego zawsze dążył, niż czytać o tym, co mogło mu 
przypominać tawrdą rzeczywistość i ludzi. którzy o nim za-
pomnieli tak prędko. -

Jakże jest teraz samotny... Tak, dostaje listy od matk1, 
od brata, od siostry. Ojciec ciągle chory, nie jest mu wcale 
lepiej, matka nie może przyjechać, a w Dever nic dla niego 
zrobić nie może. Poszukuje jakiejś szkoły religijnej w Den
cer, gdzie mogłaby nauczać, pielęgnując jednocześnie ojca. 
Poznała właśnie w Syracuse wielebnego ojca Duncana M<! 
Millan, młodego kapłana, i uprosiła go, żeby przyjechał do 
Clyda. Jest taki dobry, taki uduchowiony. Pewna Jest, że 
gdy go Clyde pozna. znajdzie w nim wielkie pokrzepieni!.: 
w swym ciężkim osamotnieniu. 

Istotnie, gdy Griffithsowa biegała po kościołach i odwie
dzała kapłanów, aby wybłagać pomoc dla syna, poznała 
.-ówczas wielebneizo o.ica Duncana, który stał na czele nie-

zależnego, lecz nie .sekciarskiego kościoła. Był młody 1 po
dobnie jak oboje Griffithsowie oddawał się apostolskiej pra
cy, nie będąc wyświęconym kapłanem, lecz siłą swych prze
konań i charakteru więcej umiał niż oni zdziałać dla kościo
ła. Zanim spotkał Griffithsową, znał już z pism sprawę Cly
da, a dowiedziawszy się, jaki zapadł wyrok, zadowolony . był, 
że sprawąiedliwość dosiegła grzesznika. Widząc jednak .te
raz rozpacz matki. j gorączkowe poszukiwanie pomocy, 
wzruszył się ogromnie. 

Wielebny ojciec Dun~an sam był niezmiernie kochają
cym synem, a obdarzony duszą wrażliwą, romantyczną, był 
jednym z tych, którzy poruszeni zbrodnią Clyda, niezłomne 
mieli przekonanie o jego winie. Czyż można było sądzić ina
czej, :mając pełne rozpaczy i cierpienia listy Roberty, wie
dząc, jak beznadziejne prowadziła życie w Lycurgus? Jakże 
często przypominał sobie wyjątki z tych listów, zanim poznał 
matkę Clyda. Jakże prostym I pełnym istotnych cnót wy
dawał się ~apłanowi piękny wiejski zakątek, w którym 
wzrastała Roberta! Clyde był winien, nie miał co do tego 
żadnych wątpliwości. 

Naraz zjawiła się przed nim Griffithsowa, taka biedna, 
n:eszczęśliwa, z takim uniesieniem i rozpaczą zapewniająca 
o niewinności swego syna. Skazany jest na śmierć! Siedzi 
w więzieniu! Czyż to możliwe, żeby zdarzył się taki szcze
gólny zbieg okoliczności, taka omyłka sądowa? 

Duszę Me Millan miał nie dzisiejszą, wysoce odrębną, 
głęboką; można go był-0 nazwać współczesnym świętym Ber
nardem, Symeonem, Piotrem Pustelnikiem, Savonarolą. 
Uważał życie, myśl, wszystkie formy I społeczną budowę za 
słowo, wyraz. tchnienie Boga, któremu bruździ . wyklęty Lu
cyper, szatan i jego, złość. Wmyślał się bezustannie we 
wzniosły czyn Zbawjciela, rozpamiętywał kazanie na górze 
i słowa świętego Jana, człowieka; który w:dział na oczy 
własne i mógł tłumaczyć słowa BOl?a - Człowieka: • .Kto nie 

jest ze mną, jest przeciwko mn-:.e. Kto nie zbiera ze mną · -
marnotr;;iwi". Głęboka, mocna, wrażliwa, a pełna wdzięcz
ności była ta p:ękna dusza. opłakująca zło, tęskniąca do nie
ziszczalnej sprawiedliwości. 

Griffithsowa w rozmowie z nim kładła nacisk na to fie 
Roberta też nie była bez winy. Wsza~ grzeszyła wraz z Cly
dem, czyż możpa ją całkowicie rozgrzeszyć? PopełU:ona zo
stała wielka sądowa omyłka, syn jej będzie stracony niewin
nie tylko dzięki żałosnym, romantycznym listom tej dz:iew
<-'Zyny, których nie powinno się było pokazywać sędZ::om. 
Mężczyźni nie umieją wydać sprawiedliwego wyroku, gdy 
chodzi o młodą, ładną dziewczynę, zaplątaną w jakąś ro
mantyczną historię. Nieraz przekonywała się o tym w swej 
m:syjnej pracy. 

Argumenty jej trafiły jakoś do przekonania wielebnego 
c,jca McMillana i dowodzenia _ Griffithsowej wydały mu się 
słus:z.ne i prawdopodobne. Wysłuchał jej słów błagalnych 
i zgC>dził się z tym, że gdyby jakiś wysłannik Boży chcilł 
odwiedzić Clyda, a natchmony łaską Pańską i wiarą głę
boką, przemówił do niego i otworzył mu oczy na to, czego 
grzesznik dotychczas widz!.eć nie usiłował, mógłby przekon:ić 
go, jak cała szkarada grzechu, popełnionego z Robertą. ob
ciąża mu duszę na tym świecie 1 na tamtym. Może wtedy 
Łaska Pańska spłynie · na niego, oświeci go t oczyści du~zę 
nieśm:ertelną. Może popełnił ową zbrodnię, o którą go 
oskarżają, a może nie, jakkolWlek matka jest święcie prze
konana o jego niewinności, miałby jednak niejedno do wy
znania w obliczu grożącej śmierci, przed powołan:em go na 
sąd Boży. Czyżby nie .wyznał wszystkich swych kłamstw 
i złego prowadzema nie tylko może z Robertą? Może by 
wtedy takie nawrócenie i wielka skrucha obmyły mu całkl)
wic:e duszę, zanim by stanął przd swym Stwórcą. O, gdyby 
dusza jego została zbawiona, jakiż by spokój spłynął na mat
ke. iakież by szczeście wiekuist.e os1aenał jej syn! 


